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Jaworznianka Karoli-
na Boś wzięła udział 
w mistrzostwach Polski 
w sportach sylwetko-
wych. Pomimo swojego 
debiutu, udało jej się 
zdobyć drugie i trzecie 
miejsce w zawodach bi-
kini fitness. Swój ogrom-
ny sukces zawdzięcza 
ciężkiej pracy oraz jej 
trenerowi. 

Karolina trenuje pod okiem 
Roberta Trzopa. Jak wygląda-
ją przygotowania do takich za-
wodów i jakie są wyrzeczenia? 
O tym opowiedzieli Karolina 
i Robert.

W studiu dlaCiebie.tv gościli 
zawodniczka bikini fitness Karo-
lina Boś oraz jej trener Robert 
Trzop. Mieszkanka Jaworzna 
niedawno wróciła z mistrzostw 
Polski w sportach sylwetkowych, 
które były jej debiutem w zawo-
dach bikini fitness. Mimo tego 
osiągnęła ogromny sukces, zdo-
bywając srebrny i brązowy me-
dal, a także dwa razy zajęła 
czwarte miejsce.

Dumny z wyników Karoli-
ny jest też jej trener – Robert 

Udany debiut

Karolina Boś na mistrzostwach Polski        Fot.ifbbpro.com

Realizuje się inwestycja 
„Budowa Obwodnicy Pół-
nocnej Miasta” w Jaworz-

nie, powstał już nowy ślad ulicy 
Nowoszczakowskiej, a także 
zarys ronda w Niedzieliskach. 
W czwartek, 19 września, odbyło 
się spotkanie konsultacyjne wy-
konawcy całej inwestycji, czyli 
firmy Rembud, z zainteresowa-
nymi mieszkańcami naszego 
miasta. 

Wykonawca omówił postęp 
prac i swoje plany dotyczące re-
alizacji dalszej części inwestycji, 
w tym zmian w organizacji ruchu. 
Planowane jest zamknięcie na ja-
kiś czas górnego odcinka ulicy 
Szczakowskiej w kierunku ulicy 
Górnośląskiej. Wykonawca podał 
także termin rozpoczęcia przebu-
dowy ulicy Szczakowskiej na ca-
łym jej odcinku.

Przedstawiciele firmy Rem-
bud, miasta oraz miejskich spół-
ek spotkali się z zainteresowa-
nymi mieszkańcami Jaworzna 
w sprawie postępu prac przy re-
alizacji inwestycji, jaką jest bu-
dowa ulicy Nowoszczakowskiej 
i przebudowa ulicy Szczakow-
skiej. Jest to I etap inwestycji 
o nazwie „Budowa Obwodni-
cy Północnej Miasta”, w którą 
wchodzi przebudowa ulicy Upa-
dowej, a także budowa ronda 
w Niedzieliskach, które połączy 
ulice Szczakowską, Nowoszcza-
kowską, Chropaczówkę, Miodo-
wą oraz Wachlowskiego.

Postęp prac 
przy rondzie w 
Niedzieliskach

Na estakadzie w Byczynie w Ja-
worznie doszło do czołowego 

zderzenia samochodu osobowe-
go z samochodem ciężarowym. 
22-latka, kierująca autem, z nie-
wyjaśnionych przyczyn wjechała 
prosto pod koła pojazdu jadącego 
z naprzeciwka. Na miejscu zdarze-
nia lądował śmigłowiec Lotniczego 
Pogotowia Ratunkowego.

Do czołowego zderzenia sa-
mochodu osobowego z ciągni-
kiem siodłowym doszło w czwar-
tek, 19 września, po godzinie 10:00 
na estakadzie w Byczynie. Kieru-
jąca samochodem marki Mitsubi-
shi 22-latka poruszająca się w kie-
runku Chrzanowa z nieustalonych 
przyczyn wjechała wprost pod ja-
dący z naprzeciwka pojazd ciężaro-
wy. W aucie z kobietą podróżował 
także 30-letni mężczyzna.

Czołowe zderzenie na estakadzie

Czołowe zderzenie na estakadzie w Byczynie    Fot. KMP Jaworzno

Konwój z Jaworzna dotarł 
z darami do powodzian

Pierwszy transport darów z Ja-
worzna dla powodzian dotarł 

już na miejsce. Grupa wolonta-
riuszy dostarczyła niezbędne dary 
dla poszkodowanych ze Stronia 
Śląskiego. To, co zobaczyli po dro-
dze, na długo zostanie w ich 
pamięci.

Jak przedszkolak powinien prawidłowo Jak przedszkolak powinien prawidłowo 
przechodzić przez pasy?przechodzić przez pasy?

Trzop, z którym trenują od około 
16 miesięcy. Podkreślił, że pro-
gres, który osiągnęła, jest im-
ponujący. Wciąż jednak jest nad 
czym pracować.

Przygotowania do tego ty-
pów zawodów wiążą się z re-
strykcyjną dietą oraz dyscypli-
ną w treningach. Treningi obej-
mowały zarówno ćwiczenia si-
łowe oraz kardio, co wymagało 
dużego zaangażowania. Mimo 
tego Karolina jest bardzo zado-
wolona z osiągniętych wyników 
i nie spodziewała się, że kiedy-
kolwiek wystartuje w zawodach 
tego typu. Jej przygotowania po-
chwalił trener Robert, który za-
znaczył, że Karolina nie opuściła 
żadnego treningu.

Na co dzień Karolina jest fry-
zjerką i prowadzi swój salon 
w Jaworznie. Przygotowania 
do zawodów było trudno połą-
czyć z pracą, jednak jak sama 
podkreśla, kluczem jest dobry 
plan. Dzięki niemu mogła jed-
nocześnie dbać o swoje klient-
ki, a także przygotowywać się 
do startów. Bez wątpienia w tym 
intensywnym czasie pomogło 
wsparcie jej bliskich, a szcze-
gólnie jej syna, od którego usły-
szała, że jest z niej dumny.

Ostatni rok przygotowań był 
dla niej pełen wyzwań, ale tak-
że pozytywnych emocji. Karoli-
na jest jednak gotowa na kolejne 
wyzwania.

Weronika Palka
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Doszło do włamań na te-
renie ogródków działko-
wych w Jaworznie. Jak 

przekazał nam prezes ogródków 
działkowych na Starej Hucie, 
dwie kobiety włamały się do kil-
ku domków i urządziły sobie 
w nich imprezę. Kobiety nie 
ukradły nic wartościowego, jed-
nak wyjadły sporą ilość jedzenia. 
Do włamań miało dojść również 
na Osiedlu Stałym.

Pora jesienna i szybciej zapada-
jący zmrok to doskonała okazja dla 
włamywaczy. Do włamań i drob-
nych kradzieży dochodzi również 
na terenie ogródków działkowych 
– skarżą się działkowcy. O tej po-
rze roku na działkach przebywa 
o wiele mniej ludzi niż w okresie 
letnim, co sprzyja przestępcom.

W ostatnim czasie do włamania 
doszło na ogródkach działkowych 
na Starej Hucie w Jaworznie. Po-
twierdził to naszej redakcji Adam 
Nosek – prezes Stowarzyszenia 
Ogrodowego Działkowców im. dr K. 
Roupperta. Z jego relacji na terenie 
działek miały pojawić się dwie ko-
biety, które próbowały włamać się 
do domków. Niestety, ale to im się 
udało i kiedy tylko wybiły szyby, 
sprawnie dostały się do domków.

W ich planach nie było jednak 
kradzieży drogocennych przed-
miotów, bo panie urządziły sobie 

Włamania na działki

w domkach działkowców posia-
dówkę. Rozgościły się, jak gdyby 
nigdy nic i się stołowały. Kobiety 
wyjadły jedzenie, które działkowcy 
mieli w swoich domkach, a także 
wyrwały produkty rolne. Zostawiły 
po sobie ogromny bałagan.

Żadna z pań nie zauważyła jed-
nak, że weszły na teren monitoro-
wany, a ich obecność została zare-
jestrowana na kamerze. Na moni-
toringu zauważyła je jedna z dział-
kowiczek. Od prezesa dowiedzie-
liśmy się także, że jedną z włamy-
waczek udało się aresztować.

Jak przekazał nam Adam No-
sek, działkowcy ze Starej Huty 
zostali poinformowali o takim 
zdarzeniu wewnętrznymi środka-
mi komunikacji. Sam podkreśla, 
że jest to niestety czas kradzieży. 

Apeluje on więc o uwagę, zabez-
pieczenie swoich działek i dom-
ków, a także nietrzymanie w nich 
wartościowych przedmiotów.

Również na jednej z jaworznic-
kich stron na Facebooku pojawiła 
się informacja, że do włamań do-
szło nie tylko na Starej Hucie, ale tak-
że na Osiedlu Stałym. W poście jest 
prośba, aby działkowcy sprawdzili 
swoje posesje, czy w ostatnim cza-
sie nie doszło na ich terenie do wła-
mania.

Skontaktowaliśmy się w tej spra-
wie z zarządem ogródków dział-
kowych na Osiedlu Stałym, jednak 
nie doszła do nich żadna skarga 
od działkowców. Możliwe, że wła-
ściciele tamtejszych działek nie wie-
dzą jeszcze, że ktoś włamał się do ich 
domków.      Weronika Palka

Ze wstępnych ustaleń policji wie-
my, że kierujący ciągnikiem siodło-
wym 35-latek zauważył, że kobieta 
zjeżdża wprost pod jego koła i zaczął 
hamować. Jednak nie udało mu się 
uniknąć zderzenia.

Na miejscu zdarzenia interwenio-
wały cztery zastępy Komendy Miej-
skiej Państwowej Straży Pożarnej 
w Jaworznie, a także cztery pojazdy 

Komendy Miejskiej Policji w Jaworz-
nie. Dwa radiowozy zabezpieczały 
wiadukt z dwóch stron, który przez 
około dwie godziny był nieprzejezd-
ny w obie strony. Policjanci kierowali 
objazdem przez starą drogę.

Zdarzenie było na tyle groźne, 
że na miejsce został wezwany śmi-
głowiec Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego. W wyniku zderzenia po-

szkodowane zostały 3 osoby – kieru-
jąca samochodem, jej pasażer oraz 
35-letni kierowca mana. 22-latka zo-
stała zabrana do szpitala przez śmi-
głowiec Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego. Była przytomna, jednak 
skarżyła się na ból nogi. 30 i 35-latek 
zostali przewiezieni do szpitala ka-
retkami, z mniejszymi obrażeniami.  
         Weronika Palka

Podczas transportu darów 
przez tereny zniszczone przez po-
wódź, wolontariusze mijali przera-
żające obrazy zniszczenia. Domy, 
które jeszcze niedawno tętniły ży-
ciem, teraz stoją w ruinie. Drogi, 
które niegdyś były bezpieczne i za-
dbane, teraz są pokryte warstwą 
błota, a asfalt został zerwany przez 
siłę żywiołu. Mosty, które łączyły 
społeczności, są teraz nieprzejezd-
ne, zniszczone przez rwącą wodę.

Konwój z Jaworzna dotarł 
z darami do powodzian

Wielkim wsparciem w akcji oka-
zał się Marcin Chomitowski, który 
pochodzi z okolic Stronia Śląskie-
go, ale obecnie mieszka w Jaworz-
nie. Zaangażowanie i wiedza o lo-
kalnym terenie Marcina i jego żony 
Katarzyny były nieocenione w or-
ganizacji transportu i pomocy dla 
osób dotkniętych powodzią.

Ta misja ukazuje, jak wielkie 
znaczenie ma solidarność i wspar-
cie w obliczu tragedii. Każda for-
ma wsparcia – zarówno darowizny, 
jak i zaangażowanie wolontariuszy 
– jest krokiem w kierunku odbudo-
wy życia osób zamieszkujących te-
reny dotknięte powodzią.

Relacja z tego wyjazdu jasno 
pokazuje, dlaczego pomoc dla 

poszkodowanych przez powódź 
jest tak pilna i dlaczego każdy 
z nas powinien się w nią zaan-
gażować. W takich momentach 
społeczność pokazuje swoją siłę, 
a wolontariusze są żywym przy-
kładem, że wspólnymi siłami mo-
żemy przynieść nadzieję i wspar-
cie tam, gdzie są one najbardziej 
potrzebne.

Michał Kirker zapowiada już 
kolejne zbiórki, mając na celu kon-

tynuowanie pomocy dla poszkodo-
wanych. Podczas wizyty w Stro-
niu Śląskim udało się porozma-
wiać z mieszkańcami, którzy opo-
wiedzieli o swoich najpilniejszych 
potrzebach. Obecnie najbardziej 
brakuje środków czystości oraz na-
rzędzi, które mogą pomóc w usu-
waniu skutków powodzi. Zebra-
ne informacje pozwolą na lepsze 
ukierunkowanie kolejnych działań, 
aby pomoc była jeszcze bardziej 
skuteczna i adekwatna do potrzeb 
lokalnej społeczności.

Każdy gest, każda pomoc jest 
ważna – to, co dla nas może wyda-
wać się małe, dla osób dotkniętych 
tragedią może stanowić ogromną 
różnicę.           (iw)

Czołowe zderzenie na estakadzie

Przed Sądem Rejonowym 
w Chrzanowie zapadł wy-
rok w sprawie Sebastiana 
Kusia, który w oskarżeniu 
prokuratury odpowiada 
za branie łapówek podczas 
pracy w Urzędzie Miasta 
w Jaworznie.

Sąd pierwszej instancji unie-
winnił oskarżonego Sebastiana 
Kusia. W uzasadnieniu sąd podał, 
że zeznania świadków oskarżenia 
były mało wiarygodne i zmienia-
ły się w toku rozprawy. Sąd nie 
dostrzegł związku pomiędzy zle-
ceniami, które jako naczelnik UM 
Jaworzno akceptował Sebastian 
Kuś, a łapówkami, które mia-
ła mu wręczać właścicielka fir-
my. To kwoty, które właścicielka 
przelewała Sebastianowi Kusio-

wi i miały być zapłatą za zrealizo-
wanie umowy ustnej w zakresie 
przygotowania materiałów zleco-
nych do druku.

Według sądu spółki miejskie 
zlecały firmie Dual druk materia-
łów, a przygotowanie do druku re-
alizował Kuś, na zasadzie ustnej 
umowy. Zapłata nie była więc ła-
pówką, a wynagrodzeniem za pra-
cę. To, że umowa nie była fiskali-
zowana i że Kuś zarabiał pieniądze 
„na lewo”, nie było przedmiotem 
postępowania.

Sąd nie doszukał się analogii 
pomiędzy kwotami zleceń a kwo-
tami przelewów, które w tytułach 
miały różne opisy, jak np. „prezent 
z okazji dnia matki” itp.

W toku sprawy przesłuchano 
ponad 50 świadków, w tym pra-
wie wszystkie znaczące osoby 
w mieście.

Sebastian Kuś po wielu latach 
męczącego procesu opuścił sąd 
w optymistycznym nastroju.

Franciszek Matysik

Zapadł wyrok w sprawie 
Sebastiana KusiaDługo czekaliśmy na wyrok 

w sprawie Sebastiana Ku-
sia. Kilka lat procesu i dziesiąt-
ki świadków zaangażowanych 
w obronę Kusia. Sprawa była 
i jest poważna, bo zarzuty 
o branie łapówek w urzędzie 
miasta to poważny problem wi-
zerunkowy nie tylko dla same-
go oskarżonego, ale dla całego 
miasta.

Proces i zeznania świadków, 
jak i uzasadnienie wyroku po-
kazało, że w sumie przestęp-
stwa łapówkarskiego nie ma, 
ale sprawa ujawniła wiele cieka-
wych kwiatków.

Sam oskarżony jawi się jako 
osoba, do której władza miała 
i ma ogromne zaufanie. Jest czło-
wiekiem, który tworzył strategie 
komunikacji, analizy wydawa-
nia gazet i publikatorów samo-
rządowych. A do tego ten proce-
der, którego Kuś był mózgiem, 
lecz nie polegał, wg sądu, na ła-
pówkarstwie, ale na dorabianiu. 
Sad bowiem orzekł, że pieniądze, 
które przyjmował, były zapła-
tą za jego pracę. To, że umowa 
była ustna, nie było rachunków 

i Kuś robił to ma czarno, jakoś 
nie przeszkadza jego zwierzchni-
kom. Może jakieś przyzwolenie 
na to dostawał? Taka praktyka 
to i tak przestępstwo skarbowe, 
ale po długim procesie przedaw-
niło się i za to już Kuś nie odpo-
wie.

W ciekawy sposób sąd podsu-
mował zeznania świadków pro-
kuratury, nie dając im do końca 
wiary. W uzasadnieniu ustnym 
sąd powiedział, że Sebastian 
Kuś w zeznaniach przedstawiany 
był jako osoba, która w Jaworz-
nie może wszystko, zna każdego, 
ma wpływ na wiele rzeczy i każ-
da samorządowa jednostka się 
z nim liczy. Przecież to niemożli-
we, usłyszeliśmy.

Ten, kto zna te miejskie zależ-
ności, raczej powie, że tak może 
być. Są wszak osoby w naszym 
mieście, które mają szerokie zna-
jomości i wielkie możliwości. No 
bo jak inaczej to wytłumaczyć, 
że miejskie spółki zlecają wydruk 
czy publikację materiałów, któ-
re finalnie wykonuje sam Seba-
stian Kuś, biorąc za nie pienią-
dze na lewo? Od strony moralnej 

to skandal. Skoro jednak zarzuty 
dotyczyły łapówkarstwa, co wg 
sądu, nie zostało udowodnione, 
no to oskarżony został uniewin-
niony.

Co ciekawe, sąd powiedział, 
że słabe dowody nie mogą być 
podstawą wyroku skazującego, 
ale w takiej sytuacji słabe dowo-
dy obrony mogą być taką podsta-
wą do uniewinnienia?

Oceniając cały przebieg pro-
cesu moralnie, widać jak na dło-
ni, że są osoby, które mogą po-
zwolić sobie na więcej. Patrząc 
też obiektywnie na to, że pro-
kuratura żądała bardzo surowej 
kary dla Kusia, to faktycznie by-
łaby ona nadmierna, jeśli isto-
ta tej sprawy to pewnego typu 
urzędnicza patologia, która nie-
stety występowała i występuje 
w wielu miejscach życia publicz-
nego, nie tylko w Jaworznie.

Czy uniewinnienie jest zatem 
powodem do chwały dla oskar-
żonego? Moim zdaniem, ostatnia 
okładka z uśmiechniętym Kusiem 
w miejskim publikatorze to znak, 
że zepsucie moralne postępuje.

Franciszek Matysikeprasa.pl b3b0424b87
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Wzrosły szanse na reali-
zację budowy Drogi 

Współpracy Regionalnej, 
której trasa przebiega m.in. 
przez Jaworzno, a która po-
łączy Oświęcim, Chełmek 
i Libiąż z autostradą A4. 
Zarząd Dróg Wojewódzkich 
w Krakowie ma otrzymać 
rządowe dofinansowanie 
na przygotowanie tej in-
westycji.

W ramach siódmego eta-
pu Oświęcimskiego Strate-
gicznego Programu Rządo-
wego na lata 2026-2030 jed-
nym z projektów jest opra-
cowanie dokumentacji tech-
nicznej Drogi Współpracy 
Regionalnej (DWR). Projekt 
ten został zgłoszony przez 
województwo małopolskie.

W rozmowy dotyczące 
powstania drogi zaangażo-
wało się sześć samorządów, 
w tym powiat oświęcim-
ski, miasto i gmina Oświę-
cim, gminy Chełmek, Libiąż 
oraz Jaworzno, które podję-
ły współpracę z Zarządem 
Dróg Wojewódzkich w Kra-
kowie. Samorządy zadekla-
rowały finansowe wspar-
cie dla projektu w posta-
ci współfinansowania jego 
dokumentacji. Gotowość 
współpracy wyraziło również 
województwo małopolskie.

Droga Współpracy Regionalnej 
coraz bardziej realna

Szacowany koszt opra-
cowania dokumentacji tech-
nicznej projektu wynosi 2 mi-
liony złotych, z czego zarząd 
województwa małopolskiego 
zabezpieczył 1 milion złotych. 
Pozostałe samorządy zobo-
wiązały się do współfinanso-
wania, przeznaczając po oko-
ło 170 tysięcy złotych każda. 
Samo powstanie inwestycji 
leży po stronie wojewódz-
twa, które fundusze na reali-
zację projektu chce pozyskać 
z funduszy unijnych.

Droga Współpracy Re-
gionalnej ma mieć duże zna-
czenie dla regionu, szcze-
gólnie dla Chełmka, przez 
który przebiega ruch tran-
zytowy z Krakowa na Śląsk, 
oraz dla Libiąża, położonego 
na skrzyżowaniu dróg 780 

i 933. Nowa trasa pełniłaby 
funkcję obwodnicy w tych 
miejscowościach.

Aktualnie DWR kończy 
się na rondzie w Bobrku, le-
żącym w gminnie Chełmek. 
Uzgodniono już dalszy prze-
bieg trasy, która ma prowa-
dzić od Bobrka do węzła au-
tostrady A4 w Jaworznie Jele-
niu, na odcinku długości oko-
ło 9,5 km.

Jaworznicki odcinek po-
wstał ponad dziesięć lat temu, 
a północna obwodnica Oświę-
cimia, czyli kolejny fragment 
trasy, została oddana do użyt-
ku w 2018 roku. Teraz priory-
tetem jest drugi etap, mający 
na celu połączenie Oświęci-
mia i okolicznych gmin z au-
tostradą A4 przez węzeł Jeleń 
i Jaworzno.              AZ

Członkowie stowa-
rzyszenia Militarni 
Jaworzno udziela-

li pomocy powodzianom 
i walczącym ze skutkami 
powodzi w Stroniu Ślą-
skim. Jak podsumowują 
miniony weekend?

Akcja, którą zorganizo-
wali Militarni Jaworzno, 
spotkała się z bardzo silnym 
i pozytywnym odzewem. Ich 
działania opierały się o wy-
jazd do Stronia Śląskiego, 
w których to mieli przygo-
towywać ciepłe posiłki dla 
osób dotkniętych powodzią 
oraz walczących ze skutka-
mi tego kryzysu funkcjona-
riuszy, żołnierzy i wolonta-
riuszy. W tym celu umożli-
wili zainteresowanym wpła-
ty pieniędzy, które pomogły 
w realizacji.

„Rano wyruszyliśmy 
do Stronia Śląskiego, sło-
wami nie da się opisać tego 
co zastaliśmy na miejscu. 
ARMAGEDON. Powalone 
drzewa, zerwane mosty, 
tony błota i wyrzuconych 
mebli i sprzętu RTV i AGD.” 
– tymi słowami Militarni 
opisali sytuację w Stroniu 
Śląskim, przez który prze-
szła 7-metrowa fala.

Jaworznianie przybyli 
tu z kuchnią polową, w któ-

„Armagedon!” – Militarni Jaworzno 
podsumowują akcję pomocową

Stronie Śląskie – kuchnia polowa. Fot. Militarni Jaw

rej przyrządzali zupę jarzy-
nową oraz grzali kiełbasę. 
Pan Jerzy szacuje, że wy-
dawanych było około 800 
porcji na dzień. I o ile cie-
płe posiłki są niezbędne, 
o tyle inna pomoc płynąca 
z zewnątrz musi być prze-
myślana.

Z relacji pana Jerze-
go wynika, że obecnie 
w Stroniu Śląskim zo-
stał puszczony prąd, jed-
nak tym rejonie wielu lu-
dzi posiadało mieszkania 
ogrzewane gazem, toteż 
wiele miejsc jest po pro-
stu odciętych od ciepła. 
Wolontariusze z Jaworzna 
zauważyli, że już w ubie-
gły weekend było dość 
chłodno, więc zachęca-
ją do tego, by w mia-
rę możliwości w darach 
udostępniać także grzej-
niki elektryczne, by czę-

ściowo zniwelować pro-
blem chłodu.

W rejonie Stronia Ślą-
skiego również niezwykle 
potrzebna jest silna chemia, 
która ma pomóc w usuwa-
niu skutków powodzi. Mi-
litarni Jaworzno również 
potwierdzają informacje 
o tym, że magazyny darów 
są przepełnione. Niektó-
rzy wolontariusze spotka-
li się nawet z tym że w da-
rach przyszły alby komu-
nijne, które są tu najmniej 
potrzebne. Stąd też apelu-
jemy, by wszelkie dary były 
przemyślane.

Militarni Jaworzno rów-
nież planują kolejną ak-
cję. Jeśli jeszcze ich wspar-
cie  będzie potrzebne 
to i my was poinformujemy 
o szczegółach kolejnej wy-
prawy.

Dariusz Janowski

W pracach, które trwa-
ją od tamtego roku, udało 
się stworzyć już całkowicie 
nowy ślad ulicy Nowoszcza-
kowskiej, a także stworzyć 
zarys ronda. Od piątku, 20 
września nieprzejezdna 
jest ulica Wachlowskiego. 
W związku z postępem prac 
i koniecznościom wprowa-
dzenia zmian w organiza-
cji ruchu, odbył się dyżur 
wykonawcy w klubie Relax 
w Jaworznie.

Przyciągnął on dość 
sporo zainteresowanych, 
którzy zadawali pytania 
odnośnie do swoich ulic, 
zamykania dróg, czy od-
nosili się do kwestii tech-
nicznych całej inwestycji. 
Mieszkańcy swoje pytania 
mogą też kierować do pre-
zesa firmy Rembud Wła-
dysława Leśki, który jak 
podkreśla, jest codziennie 
na placu budowy.

Podczas spotkania padły 
także konkretne terminy do-
tyczące prac, zamian w or-
ganizacji ruchu, czy same-
go zakończenia inwestycji. 
Od 20 września na okres 
około 2 tygodni zostanie 
zamknięta ulica Wachlow-
skiego. Od mniej więcej po-
łowy października zostanie 

Postęp prac przy rondzie 
w Niedzieliskach

zamknięty na jakiś czas gór-
ny odcinek ulicy Szczakow-
skiej w kierunku ulicy Gór-
nośląskiej. Obie te zmiany 
mają związek z włączeniem 
istniejących śladów ulic 
do nowego ronda na Nie-
dzieliskach.

Już w grudniu rozpocz-
nie się przebudowa ulicy 
Szczakowskiej. Przez kil-
ka miesięcy kierowcy będą 

musieli liczyć się z utrud-
nieniami w ruchu. Zakoń-
czenie I etapu inwestycji 
planowane jest na listopad 
2025, a drugiego etapu, któ-
ry zakłada budowę dalsze-
go fragmentu ulicy Nowosz-
czakowskiej od skrzyżowa-
nia z ulicą Upadową do uli-
cy Grunwaldzkiej, na wrze-
sień 2027.

Weronika Palka

fot. ZDW
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 24 września 2024 r.

OGŁOSZENIA

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

173/p/15

NrNr11

OGŁOSZENIE

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

Motocykliści Ja-
worzno poże-

gnali sezon paradą 
ulicami Jaworzna. 
Wydarzenie odby-
ło się w sobotę 21 
września, wystar-
towano z plant. 
By ło  to  bardzo 
symboliczne po-
żegnanie sezonu, 
ponieważ „sezon 
kończy się,  jak 
sobie ktoś zaży-
czy” – powiedział 
nam organizator 
Adam Sokołowski 
z Motocyklistów 
Jaworzno. 

– To taka okazja 
do spotkania się, 
wspólnej zabawy 
i integracji. Zjeżdża 
się cały Śląsk, kto 
ma ochotę, to przy-
jeżdża – dopowia-
da. Na tym wyda-
rzeniu pojawiło się 
nawet ok. 350 mo-
tocyklistów. Oczy-
wista prowadzono 
zbiórkę dla powo-
dzian. Spotkaliśmy 

wyłącznie orygi-
nalnych i nietuzin-
kowych motocykli-
stów. Np. pan Sła-
womir z Jaworzna 
ma na swojej mo-
tocyklowej kami-
zeli mnóstwo tzw. 
blach, czyli me-
talowych odznak. 
Z każdej imprezy 
przywoził taką pa-
miątkową, pierwsza 
blacha pochodzi 

z 2007 r. a ostat-
nia z tegoroczne-
go Nocnego moto-
cyklowego wjazdu 
na Równicę. W su-
mie jak szacuje pan 
Sławomir,  ważą 
one ok. 15 kg.

Pani Magdale-
na z Jaworzna jeź-
dzi na motocyklu 
już 23 lata. Na na-
sze pytanie, dlacze-
go jeździ na moto-

rze, odpowiedzia-
ła z przekonaniem, 
że człowiek czuje 
się wolny i zapomi-
na o problemach.

Pani Anna z Ja-
worzna uprawnie-
nia do jazdy moto-
cyklem otrzymała 
1 lipca tego roku. 
Dla niej liczy się 
swoboda, „wiatr 
we włosach”, to, 
że spotyka się faj-

Motocykliści Jaworzno na zakończenie sezonu

Funkcjonar iu-
sze z Komen-

dy Miejskiej Policji 
w Jaworznie włą-
czyli się w ogólno-
europejską inicja-
tywę Roadpol Sa-
fety Days, organi-
zowaną w ramach 
Europejskiego Ty-
godnia Mobilności. 

Podczas akcji po-
licjanci sprawdzali, 
czy kierowcy prze-
strzegają ograni-
czeń prędkości, czy 
prowadzą pojazdy 
w stanie trzeźwym, 
a także czy korzy-
stają z pasów bez-
pieczeństwa i odpo-
wiednich urządzeń 
do przewozu dzie-

Policjanci wzięli udział w kampanii „ROADPOL Safety Days”

ci. Kampania RO-
ADPOL ma na celu 
wspieranie zało-
żeń wizji zero, która 
dąży do całkowite-
go wyeliminowania 
ofiar śmiertelnych 
w wypadkach dro-
gowych.

ROADPOL Safe-
ty Days to wspólna 

inicjatywa policji 
drogowej z krajów 
członkowskich RO-
ADPOL oraz innych 
instytucji związa-
nych z bezpieczeń-
stwem na drogach. 
Jej nadrzędnym ce-
lem jest realizacja 
wizji zero – strategii 
mającej na celu eli-

minację ofiar śmier-
telnych w wypad-
kach drogowych. 
W ramach tej akcji 
odbywają się róż-
norodne działania, 
które mają na celu 
podnoszenie świa-
domości zagrożeń, 
z jakimi mogą spo-
tkać się uczestni-
cy ruchu drogowe-
go, oraz promowa-
nie bezpiecznych 
zachowań. Hasło 
przewodnie kampa-
nii brzmi: „Żyj i ra-
tuj życie”. Organi-
zatorzy podkreśla-
ją, że poprawa bez-
pieczeństwa na dro-
gach zależy głównie 
od odpowiedzialne-

go postępowania 
wszystkich uczest-
ników ruchu.

W ramach dzia-
łań edukacyjnych 
policjanci, wspól-
nie z Grupą Cargo, 
umożliwili kierow-
com skorzystanie 
z symulatora dacho-
wania. Symulator 
ten pozwala w bez-
pieczny sposób zo-
baczyć, jak zacho-
wują się kierowca 
i pasażerowie pod-
czas dachowania 
pojazdu oraz jak 
funkcjonują stan-
dardowe, 3-punk-
towe pasy bezpie-
czeństwa.

AZ/KMP Jaworzno

nych ludzi i jeździ 
się na zloty.

Najbardziej ory-
ginalnym motocy-
klem zlotu był zda-
niem samych mo-
tocyklistów mało 
spotykany moto-
cykl pana Sławo-
mira z Jaworzna. – 
Jest troszeczkę ko-
smiczny, nadprze-
ciętny – uzasadnia 
pan Sławomir. Jest 
to kanadyjska sze-
ścioletnia maszyna 
z 3000 km na licz-
niku. Podróże mo-
tocyklowe uwiel-
bia też maltańczyk 
Keri, piesek moto-
cyklistów pana Ro-
berta i pani Iwo-
ny.  Nie  ma d la 
Keri szczęśliwszej 
komendy niż ta: 
do bolida. Najdalej 
była W Chorwacji, 
ale też przejecha-
ła Alpy.

Takie to niezwy-
kłe motocyklowe 
towarzystwo się 
zjechało.  eb

Bardzo ekscentryczne kaski

Przedsiębiorstwo Ko-
munikacji Miejskiej w Jaworznie informuje o zmianie lokalizacji przy-
stanku na trasie linii przewoźnika od 17 września.
– Informujemy, że od 17 września (wtorek) przystanek PODŁĘŻE STA-
DION w obu kierunkach na stałe przeniesiony zostaje nieco bliżej wej-
ścia na stadion. Dzięki temu wymiana podróżnych odbywać będzie się 
z istniejącego chodnika – czytamy w komunikacie PKM-u.
Zmiana dotyczy linii 321, 328, 344.          AZ/PKM Jaworzno
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wystawa malarsta Joanny Partyki potrwa do 1 października

Aktualności

W Galerii Podcienie 
kolejna wystawa,  
tym razem obra-

zy Joanny Partyki. Co mnie 
w życiu zachwyca, artyst-
ka utrwaliła na płótnie. 
Malarstwo Joanny Partyki 
jest nostalgiczne. A któż 
nostalgii nie doświadczył, 
każdy zna te Mickiewi-
czowskie strofy:
Tymczasem, przenoś moją 

duszę utęsknioną

Do tych pagórków leśnych, 

do tych łąk zielonych, 

[...]

Do tych pól malowanych 

zbożem rozmaitem,

Wyzłacanych pszenicą, 

posrebrzanych żytem

Na obrazach widzimy: 
góry, łąkę, chałupy, ka-
pliczkę, brzozy, morze, ża-
glowiec. Kwiaty: bzy, róże, 
słoneczniki. W barwach in-
tensywnych i naturalnych. 
Jak w naszej pamiętamy. 
Maki w kłosach zbóż. Mal-
wy w ogródku. Któż piękniej 
od Tuwima o bzach pisał?
Liści tam – rwetes, 

olśnienie,

Kwiecia – gąszcz, 

zatrzęsienie,

To,  co dostrzegamy 
w dziełach Joanny Party-
ki wbudowane jest w na-
sze przeżycia, wiedzę, do-
świadczenie. Żniwa jakże 
inne niż te z XXI wieku. Sto-
ją słoneczne snopy. A teraz? 
Na ściernisku bale koliste 
ze słomy. Chochoła na Bro-
nowickie świętowanie nie 
było z czego zrobić. Słoma 
sprasowana. Przyglądamy 
się obrazowi, takich pól już 
nie ma, a jeszcze pamięta-
my. Ktoś na wernisażu mówi 
o robocie żniwiarzy:
Co powiążą ciężkie snopy,

To składają je na kopy

Obraz, przy którym się 
zatrzymuję, to brzozy deli-
katne płaczki stworzone dla 
poezji i malarstwa. Dużo ich 
w sztuce: pochylają się nad 
człowieczym losem, smut-
no szumią, liść sieją złoci-

sty, szepcą dygotem liści. 
Joanna Partyka namalowa-
ła brzozy rosnące przy wo-
dzie. Takie widział w daw-
nym wieku Ludwik Kropiń-
ski, generał i poeta, pisał:

Te brzóz kilka, bieg tej 

wody,

Jak mi wiele przypomina

Wpatruję się w obraz 
kolejny jest tam jezioro, 
a na nim kaczki energicz-
nie płyną, zmącają wodę. 
Miłosz, emigracyjny po-
eta, kiedy tęsknił za Polską, 
to właśnie za taką. Pisał:
W mojej ojczyźnie, do której 

nie wrócę,

Jest takie leśne jezioro 

ogromne,

Chmury szerokie, rozdarte, 

cudowne,

Pamiętam, kiedy wzrok 

za siebie rzucę.

Obrazy Joanny Partyki 
wzruszają przepiękną na-
turą. Chabry, maki, stokrot-
ki, pamiętam z dzieciństwa, 
ubarwiały zboża, łąki. Dziś 
tych jaworznickich pól, nie 
ma, na nich stoją domy. Ale 
dawne widoki zostały w pa-
mięci, na wystawie wspo-
mnienie wróciło. Malar-
stwo Joanny Partyki budzi 
zachwyt i rozczulenie. Jest 
to wystawa obrazów takich, 
co w sercu nosimy.

Publiczność na wernisa-
żu była liczna. Każdy obraz 
był komentowany i kojarzył 
się z czasem minionym. 
Jest Wawel, kościołek, ko-
nie w galopie. Oglądałam 
obrazy przystając przy wie-
lu, publiczności przybywa-
ło. Wernisaż odbył się 9 
września 2024 o godzinie 
18, przywitała nas Anna 
Wysocka i Marcin Miliński, 
inicjatorzy i twórcy Galerii 
Podcienie. Przedstawili go-
ścia najważniejszego: Jo-
annę Partykę autorkę prac. 
Otrzymała kwiaty, zaprosiła 
nas do zwiedzania.

Pani Joanna zdolności 
artystyczne odziedziczy-
ła po mamie. Amelia Fidy-

kowa, doceniona hafciarka 
obrazów, to siostra mamy 
Joanny Partyki. Artystka 
o sobie opowiadać nie lubi, 
malować to tak, ale mówić 
to nie. Były na wernisażu 
jej wnuczki. Kochają bab-
cię także za jej malarstwo. 
Oczywiście ich umiejęt-
ności artystyczne już się 
objawiły i na konkursach 
plastycznych sukcesy od-
noszą.

Na wernisażu wzięliśmy 
do rąk folder, trafnie zaty-
tułowany: „Malarstwo Jo-
anny Partyki wyrazem re-
fleksji nad pięknem otacza-
jącego nas świata”. Publika-
cję z ilustrowało 15 obrazów 
i tekst o artystce. To dzieło 
pani Anny Wysockiej. Umie 
inteligentnie zaprojektować 
i wykonać druki towarzyszą-
ce wystawom. Namawiałam 
panią Annę Wysocką i pana 
Marcina Milińskiego, aby 
teksty podpisywać oraz za-
wierać w metryczce infor-
macje, kto folder przygoto-
wał i wydał. Warto, abyśmy 
widzieli dobrą robotę pod-
pisaną nazwiskiem.

Kiedy otrzymuję zapro-
szenie na wystawę do Ga-
lerii Podcienie, to idę tam 
z radością i wiem, po co idę. 
Nie rozczarują mnie organi-
zatorzy brakiem profesjona-
lizmu. Tak było od pierwszej 
ekspozycji. Oni wiedzieli, 
jak ma być przygotowany 
wernisaż.

Inicjatywa Anny Wysoc-
kiej i Marcina Milińskiego – 
wykorzystać przestrzeń mię-
dzy szatnią a halą sportową 
– znakomicie się sprawdziła. 
W takiej sąsiedzkiej symbio-
zie kultury i sportu żyje Ga-
leria Podcienie już dwa lata. 
Niewątpliwym jej sukcesem 
jest publiczność, z każdym 
miesiącem więcej zwiedza-
jących.

Wystawa malarstwa Jo-
anny Partyki potrwa do 1 
października. Warto zna-
leźć chwilę i wybrać się 
do MCKiS, ulica Grunwaldz-
ka 80.

Barbara Sikora

Malarstwo Joanny Partyki

Anna Wysocka, Joanna Partyka, Marcin Miliński

Zespół AllDęte, które-
go trębaczem jest ja-

worznianin Tobiasz Bała, 
koncertował na najstar-
szym polonijnym festiwalu 
w USA – Taste of Polonia 
w Chicago. Muzycy dali 
dwa niezwykle ciepło przy-
jęte koncerty – 31 sierpnia 
i 2 września. 

Ten uznany festiwal orga-
nizowany jest od ponad 40 
lat przez Copernicus Cen-
ter. Udział zespołu AllDę-
te w tym wydarzeniu jest 
efektem pewnego dobrego 
splotu wydarzeń. – Zaczęło 
się od tego, że przesłaliśmy 
maila do Copernicus Center 
– mówi Jakub Wojsyk. – Mail 
został przyjęty bardzo pozy-
tywnie. Otrzymaliśmy odpo-
wiedź, że pracownicy tej in-
stytucji od kilku godzin słu-
chają w biurach naszej mu-
zyki i są zachwyceni, więc 
zapraszają nas na festiwal 
Taste of Polonia. Było to dla 
nas ogromnym zdziwieniem, 
że jedna wiadomość prze-
słana elektronicznie została 
tak pozytywnie przyjęta. Dyr. 
Kamila Sumelka z Coperni-
cus Foundation w Chicago 
mówiła o AllDęte, że takich 
występów jeszcze u nich nie 
było i jest zachwycona tym, 
co usłyszała w wykonaniu 
tych muzyków. Ten polonij-
ny festiwal dostarczył mu-
zykom z AllDęte wielu nie-

zwykłych i niezapomnia-
nych wrażeń. – Mile zasko-
czyło samo przyjęcie przez 
Polonię – mówi Tobiasz Bała 
– i to nie tylko przez orga-
nizatorów i dyrekcję, tylko 
przez samych ludzi, którzy 
spotykali nas pod sceną, 
po koncercie, którzy opo-
wiadali nam, skąd pocho-
dzą, ile lat mieszkają w Sta-
nach. Ogrom tego festiwalu 
jest porażający. To jest całe 
miasteczko festiwalowe, 
z polską kuchnią. Sam od-
biór i przyjęcie nas jako ze-
społu był świetny. Daliśmy 
dwa koncerty i ludzie, któ-
rzy byli na pierwszym kon-
cercie, przyszli posłuchać 
nas po raz drugi i ściągnę-
li większą ilość znajomych. 

Bisowaliśmy za każdym ra-
zem. Wyprzedaliśmy wszyst-
kie nasze płyty. Przed mu-
zykami kolejne ambitne wy-
zwania i mnóstwo artystycz-
nych pomysłów do zrealizo-
wania. W przyszłym roku 
koncerty z nowym progra-
mem na walentynki i Dzień 
Kobiet, koncerty plenerowe, 
na przełomie lutego i mar-
ca kolejny wyjazd do Sta-
nów Zjednoczonych na za-
proszenie Polonii z Teksasu. 
Tak więc nieco parafrazując 
tekst bandu: zaczynają nowy 
czas i zapewne uda im się 
poskładać wszystko w ca-
łość, czyli lepiej poczuć się. 
Nie wątpimy, tacy to prze-
cież zdolni muzycy. 

eb

Muzyk Tobiasz Bała 
na festiwalu polonijnym w Chicago

Tomasz Bała i Jakub Wojsyk z AllDęte

Oryginalne spojrzenie 
na świat osób z nie-
pełnosprawnością 

intelektualną prezentuje 
Regionalny Konkurs Pla-
styczny Magia Kolorów. 
W tym roku to już XIV jego 
edycja. Organizatorem jest 
jaworznicki Warsztat Tera-
pii Zajęciowej. Nad wyda-
rzeniem czuwała Monika 
Włodarczyk-Raczek – kie-
rownik warsztatu. Nagro-
dy wręczono 18 września 
w Miejskiej Bibliotece Pu-
blicznej.

Temat konkursu nawiązy-
wał do postaci Władysława 
Zamoyskiego, którego stu-
lecie śmierci obchodzimy 
w tym roku. Był on działa-
czem społecznym, wielkim 
miłośnikiem Tatr, założy-
cielem Towarzystwa Gim-
nastycznego „Sokół” w Kra-
kowie. Na konkurs wpłynę-
ły 53 prace z 13 ośrodków 
z woj. śląskiego. Pierw-
szy temat dotyczył pejzażu 
Podhala na podstawie wier-
sza Adama Asnyka „Morskie 
Oko”, drugi temat odnosił 
się do pejzażu miejskiego 
Zakopanego, trzeci temat 
to portret Władysława Za-
moyskiego. Dziesięciooso-
bowe jury nagrodziło 21 
prac, przyznano miejsca I, 
II, III, wyróżnienia i wyróż-
nienia specjalne. Tych ostat-

nich było aż 15, wśród nich 
wyróżnienie rektora ASP 
w Katowicach i Muzeum 
Śląskiego. Juror Małgorza-
ta Wosik podkreśla, że jak 
zwykle co roku poziom jest 
bardzo dobry i ten poziom 
jest utrzymany. Była duża 
różnorodność prac, pojawiła 
się grafika, pojawiły się pra-
ce rysunkowe, prace malar-
skie, prace bardzo ciekawe. 
W zasadzie decyzje jury za-
padały jednogłośnie. Wy-
różnienia specjalne otrzy-
mali uczestnicy jaworz-
nickiego WTZ: Katarzyna 
Byrczek, Mateusz Jarczyk, 
Jacek Jękosz i Krzysztof 
Dzierwa. Część artystycz-
ną przygotował jaworznicki 
WTZ wespół z WTZ z Zako-
panego. Recytowano wiersz 
Adama Asnyka „Morskie 
Oko”, przedstawiono filo-
zofię przysłowiowego bacy 

w kilku żartach i na zakoń-
czenie odrobina folkloru – 
śpiew i taniec, w wykona-
niu uczestników WTZ z Za-
kopanego. Występ otworzył 
wiersz o tym, jak to dawniej 
było na Podhalu, po nim za-
śpiewano piosenkę „Góral-
ska muzyka” i do niej naj-
zupełniej udanie zatańczo-
no. Klaudia Król-Łęgow-
ska, która przygotowywała 
ten występ, mówi o swoich 
podopiecznych, że są mu-
zykalni i bardzo utalento-
wani, mieli tylko trzy próby 
a i tak się powiodło. Nagro-
dzone prace obejrzeć moż-
na w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w rynku głów-
nym do 12 października. 
Wszystkim uczestnikom 
konkursu serdecznie gra-
tulujemy, pozazdrościć tak 
nietuzinkowego i niebanal-
nego spojrzenia na świat. eb

Konkurs Magia Kolorów 2024

Na scenie jaworznianie z WTZ w anegdotach o bacy
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Z perspektywy:Z perspektywy: W Korei Płd. 
dla dobra ogółu, a u nas?

Zdarzyło się w Jaworznie. Historie prawdziwe

Lubię słuchać ludzi, a ludzie 
lubią opowiadać mi swoje hi-
storie. Jeśli zdarzyło ci się
coś, czym chcesz się podzie-
lić, skontaktuj się z nami, 
a my opiszemy i opubliku-
jemy twoją historię. Mail: 
historiegrazyny@gmail.com

Przyznam szczerze, 
że miałem mieszanie 
uczucia, czy wyna-
jąć auto w Korei? 
Zwłaszcza gdy mó-
wili, że oni to jednak 
jeździć nie potrafią. 
Plotka to chyba jedna 
z najgorszych rzeczy, 
cechująca ludzką 
naturę, bo uważam, 
że własne zdanie na-
leży wyrabiać sobie 
zawsze na własnych 
doświadczeniach. Nie 
słuchając plotkarzy, 
podjąłem wyzwanie, 
gdyż w ogóle nie wi-
działem kolizji na dro-
gach, choć zaintry-
gowało mnie jedyne 
pouczenie właściciela 
wypożyczalni: „Don’t 
drink too much when 
driving”. Szalony 
chyba, pomyślałem, 
bo jak można pić al-
kohol podczas jazdy 
samochodem?

Rzeczywistość obaliła 
plotki. Wręcz przeciwnie, 
jeździ się bardzo przyjem-
nie i bezpiecznie. Choć czę-
ściej niż my używają sygna-
łów dźwiękowych, to każ-
dy dla każdego jest bardzo 
wyrozumiały. Zwłaszcza 
dla pieszego na osiedlach 
mieszkaniowych i w wą-
skich uliczkach. Taka no-
wość dla mnie, gdy kie-
rowca na drodze grzecznie 
czeka, aż pieszy ustąpi mu 
drogi. Przejechałem po Bu-
san i wyspie Geoje około 
1.000 km i widziałem je-
dynie jedną kolizję, a ści-
ślej mówiąc raczej obtar-
cie. I to wszystko przy do-
puszczalnym limicie zawar-
tości alkoholu 0,52 promi-
la. Nie widziałem ani razu 
policjantów skrywających 
się w krzakach z radarem. 
A także powszechnych akcji 
pod nazwą „trzeźwy pora-
nek”. Zresztą policję rzadko 
można spotkać na drogach. 
Jeśli już, to w charakterze 
kierujących ruchem, gdy 
sygnalizacja świetlna zawie-
dzie. Bezpieczeństwo w ru-
chu zapewnia nie policjant 
pojawiający się od czasu 
do czasu w danym rejo-
nie. Robi to infrastruktura, 
a także po części i pewnie 
charakter tego narodu.

To obala mit stworzo-
ny u nas od samej poli-
cji do mediów włącznie. 
Bo dla każdego przecięt-
ne rozwiniętego osobnika, 
oczywiste jest, że to pręd-
kość zabija. Dlatego tu-
taj jeździ się dużo wolniej, 

a infrastruktura nie pozwa-
la na puszczenie wodzy 
fantazji. Dlatego na każ-
dym ważnym miejscu ko-
munikacyjnym jest fotora-
dar. To jest jak chleb po-
wszedni. W tunelach, wia-
duktach czy mostach od-
cinkowy pomiar prędkości. 
Wszędzie tam, gdzie poten-
cjalnie może być zwiększo-
ny ruch pieszych, są pro-
gi zwalniające i ograni-
czenie do 30 km/h. Dzieci 
są szczególnie chronione. 
W okolicach szkół, przed-
szkoli, a także na ich dro-
dze do domu są utworzone 
„strefy ochrony dziecka”, 
z redukcją prędkości i pro-
gami zwalniającymi, które 
są pomalowane na jaskra-
wo żółty kolor, aby były 
z dala widoczne. To wszyst-
ko jest jawne, bo o każdej 
strefie ochronnej, progu 
czy kamerce ostrzegają 
znaki, a także nawigacja. 
Trzeba przyznać, jest bar-
dzo precyzyjna. Powszech-
ną prędkością na drodze 
krajowej jest 70 km/h, eks-
presowej 80 i na autostra-
dzie 100 km/h.

Ciekaw jestem czy zna-
lazłby się u nas choć jeden 
odważny, aby chociaż pod-
jąć ten temat? Raczej nie, 
bo jestem w stanie wy-
obrazić sobie reakcję spo-
łeczeństwa i pazerność po-
lityka na stołek. U nas tyl-
ko się mówi i wymyśla róż-
ne dziwne teorie lub tema-
ty zastępcze. Bo przecież 
kampania poszła w świat 
o  zaostrzeniu  progów 
punktowych dla kierowców. 
Prawda? A potem się z tego 
cichutko wycofano. Zamiast 
konsekwencji i odwagi jest 
tylko lament o kolejnej tra-
gedii na drodze. Bo tu nie 
chodzi o wysokość same-
go mandatu, ale ich ilość. 
Bo jeśli na odcinku 60 km/h 
mijasz co najmniej 20 ka-
mer, to nawet przy mini-
malnym mandacie, suma-
ryczna kara może być bar-
dzo bolesna.

Tuta j  do  wypadków 
śmiertelnych podchodzi 
się bardzo poważnie. Ostat-
nio niestety zdarzył się taki 
na stoczni. Podczas mon-
tażu catwalka pracownik 
spadł z ponad 30 m do ła-
downi. Wysokość i stalowa 
konstrukcja nie dała naj-
mniejszych szans. W jed-
nym momencie cała stocz-
nia została zamknięta na 3 
dni. a całe 12 tys. zatrud-
nionych i drugie tyle pod-
wykonawców musiało od-
być dodatkowe szkolenie 
w zakresie bezpieczeństwa. 
Dok, na którym się to zda-
rzyło, jest już drugi tydzień 
zamknięty. I nikogo nie in-
teresuje, że będzie opóź-
nienie w terminach. Cie-
kaw jestem, jak to się od-
było po ostatnim wypad-
ku na kopalni Sobieski, 

bo żadnych doniesień me-
dialnych w tym zakresie nie 
było. Cisza. I chyba tym się 
różnimy.

Nasza lokalna rzeczy-
wistość niczym nie różni 
się od tej krajowej. A szko-
da, bo mogłaby. Chociaż-
by, ile to już lat rozma-
wia się o stanie stanowisk 
na odpady w zabudowie 
wielorodzinnej? Tak dłu-
go, że chyba od samego 
ich powstania. A przecież 
prezydent ma najlepszy 
na świecie argument edu-
kacyjny w postaci kary fi-
nansowej. Ale tak samo, jak 
długo o tym się dyskutuje, 
tak samo długo boi się go 
użyć. Z prostej przyczyny. 
Bał się, że nie zostanie wy-
brany. Tylko w tym aspek-
cie należy spytać. Czy cho-
dziło i chodzi mu o dobro 
ogółu, czy raczej góruje 
własna korzyść w postaci 
stołka? Bo przecież każdy 
jest wolnym człowiekiem 
i może dokonywać wybo-
ru. Nie chcesz segrego-
wać w imię ogólnego inte-
resu, zrobimy to za ciebie, 
a ty nam zapłacisz. Podob-
nie jak wolność antyszcze-
pionkowców. Nie chcesz 
się szczepić i swoich dzie-
ci? Twój wybór, ale doko-
nując go, musisz być świa-
domy, że zagrażasz więk-
szości, więc nie powinie-
neś mieć prawa korzystania 
z komunikacji publicznej. 
Nie możesz iść do pracy, 
bo zagrażasz zdecydowa-
nie większej części załogi. 
Nie korzystaj z benefitów. 
Czuj się wolnym.

Ja też chciałbym mieć 
tę wolność, bo czasami od-
noszę wrażenie, że przez 
strach o stołek i marne 
kompetencje większości 
klasy politycznej, o mo-
jej przyszłości decydu-
je oszołom z mniejszości. 
I tak długo, jak będzie taki 
stan rzeczy, nie zrobimy 
tego najważniejszego kro-
ku do przodu.

Bo ja na przykład chciał-
bym na najbliższej se-
sji usłyszeć słowo „prze-
praszam” przed głosowa-
niem pkt. 16 porządku ob-
rad: w sprawie przyjęcia 
przedsięwzięcia do reali-
zacji oraz złożenia wnio-
sku o dofinansowanie za-
dania pn. „Poprawa stanu 
środowiska wielkoobszaro-
wego terenu zdegradowa-
nego po Zakładach Che-
micznych Organika – Azot 
w Jaworznie”. Od prezy-
denta i tych wszystkich 
radnych PiS i JMM, którzy 
tak wspierali tę partię, sku-
tecznie blokującą fundusze 
z KPO dla Jaworzna. Czyli 
tak naprawdę radni działa-
li wbrew interesowi miasta 
i jego mieszkańców. Czy 
można się spodziewać tak 
dużej odwagi cywilnej?

Artur Nowacki

„A ona na to: 
ociu…ałeś?”

Łukasz na początku roku 
skończył trzydzieści lat, 
w ubiegłym, w sierpniu się 
ożenił, zawsze chciał zrobić 
to przed trzydziestką i rzutem 
na taśmę się w tych planach 
zmieścił. Opowiada mi o zawi-
łej i niełatwej drodze do tego 
szczęścia. Bo dziś budząc się 
rano, kiedy widzi śpiącą jesz-
cze u swojego boku żonę lubi 
się w nią wpatrywać, z miło-
ścią i z… wdzięcznością za to, 
że ją ma.

Łukasz nie był typem roz-
rywkowego faceta, po skoń-
czonych studiach podjął pra-
cę w swoim zawodzie, która 
jednocześnie stała się jego 
pasją. To mu na co dzień wy-
starczało, weekendy i urlopy 
spędzał w górach, które były 
odskocznią od codzienności, 
azylem i miejscem, w którym 
zostawiał wszystkie swoje re-
fleksje i westchnienia. Miał 
przyjaciółkę, jeszcze z liceum, 
która podzielała tę jego pasję 
i kiedy tylko udało im się cza-
sowo zgrać, razem robili ta-
kie wypady. O Zośce mawiał 
„kumpel” i gdyby ktoś nie 
wiedział, w życiu nie wpadł-
by na to, że Zocha to dziew-
czyna. A inne dziewczyny? 
Owszem, bywały, nigdy do-
tąd na poważnie, bo żadna 
nie rozkochała go na tyle, 
żeby skończyło się wizytą 
u jubilera. Piorun z jasnego 
nieba strzelił go niespodzie-
wanie dwa lata temu, gdy 
do jego pracy przyszła sta-
żystka, dziewczyna po licen-
cjacie, która chciała zrobić so-
bie rok przerwy przed magi-
sterką, upewnić się, że to jest 
właśnie to, co chciałaby w ży-
ciu robić i sprawdzić jak od-
najdzie się w zawodzie.

– Julka była… (tu Łukasz 
zbiera myśli, zanim zacznie, 
całkiem już sprawnie rzucać 
komplementami) …zjawisko-
wa. Wysoka, smukła, zgrabna, 
naturalna blondynka – bo lu-
biła to podkreślać – o prze-
pięknych oczach i idealnie 
wykrojonych ustach. Potrafi-
ła też tę urodę umiejętnie pod-
kreślać sposobem ubierania 
i zachowaniem. Takim… jak-
by tu powiedzieć… nieziem-
sko kobiecym…

(Cokolwiek to oznaczało, 
bo Łukasz opowiada mi swo-
ją historię prosto i konkret-
nie, po męsku i to ja ubieram 
ją w poezję słowa).

– Wpadłem po uszy – kon-
tynuuje – nie tylko ja, bo świe-
ciły się do niej oczy wszyst-
kim kolegom, łącznie z żona-
tym szefem. Nigdy nie mia-
łem kompleksu wyglądu, je-
stem wysoki, wysportowany, 
a jeśli mam jakieś niedostat-
ki,  to nadrabiam je wygada-
niem i poczuciem humoru, ale 
przy niej nie czułem się zbyt 
pewnie. I może długo bym się 
nie odważył na jakiś śmielszy 
podryw, ale gdy poczułem, 
że nie jestem bez szans, za-
prosiłem ją na kawę, a ona 
nie odmówiła. Zaczęliśmy się 

spotykać, wyjścia do kawiarni, 
do kina, spacery, jak to na po-
czątku. Julka co prawda lubi-
ła całkiem inne filmy, inne 
knajpki, inne trasy spacerów, 
ale przecież co to za problem? 
Zwłaszcza że na koniec każ-
dej randki pozwalała się po-
całować.

Była już między nami cał-
kiem duża zażyłość, gdy po-
stanowiłem wprowadzić 
ją w mój świat i wręcz nie 
mogłem się doczekać, kie-
dy zabiorę ją w góry, zarażę 
ją swoją pasją… O naiwno-
ści! Zaczęło się od koncertu 
mojego ulubionego zespołu, 
padał wtedy deszcz, a od par-
kingu do sali koncertowej 
trzeba było kawałek przejść. 
Doznałem wtedy szoku, Julia 
przez całą drogę histeryzo-
wała, że zniszczą się jej nowe 
szpilki, że włosy prosto od fry-
zjera szlag trafił, a to przecież 
wszystko dla mnie… Na kon-
cercie się nudziła i nawet tego 
nie ukrywała, patrząc częściej 
na swoje stopy niż na scenę, 
albo rzucając okiem w luster-
ko. Ale jak powiedziała potem, 
że już się na mnie nie gniewa 
(!!!), byłem cały szczęśliwy.

W góry wyjechaliśmy jakiś 
czas potem, ale nie do schro-
niska, tylko do dobrego hotelu 
w Zakopanem, dnie spędza-
jąc spacerując po Krupów-
kach, w knajpach, wieczory 
na dyskotekach. Tam Julia 
powiedziała, że mnie kocha. 
Poczułem się jak w niebie, 
ale przecież starałem się,  jak 
mogłem, prawda? Zacząłem 
nawet myśleć o poważniej-
szym związku, a gdy sama 
gdzieś po roku zasugero-
wała, że chętnie zobaczyła-
by na swoim palcu pierścio-
nek, zaglądałem do jubile-
rów, oglądając różne cacka, 
ale jeszcze bez konkretnego 
zamiaru. I któregoś razu zo-
baczyłem naprawdę piękny 
wyrób, ja nie wiem, czy mam 
dobry, czy zły gust, mnie się 
podobał – więc kupiłem. Nie 
wyrywałem się z nim na ra-
zie, ale zawsze miałem go 
pod ręką.

Pewnego wieczoru, 
gdy odprowadzałem Julkę 
do domu, szliśmy rynkiem, 
a tam jest kilka sklepów ju-
bilerskich – pociągnęła mnie 
za rękę i weszliśmy do jedne-
go z nich. Wskazała na pier-
ścionek, o wiele bardziej oka-
zały niż „ten mój” i o wie-
le droższy. Nie cena była 
tu zresztą problemem, tylko 
że gdy ja pokazałem jej taki, 
jaki nosiłem w kieszeni, ro-
ześmiała się i spytała: „żartu-
jesz?”. Dodała, że może ow-
szem, gdyby szła do komunii, 
ale nie do ślubu…

Powtarzam jeszcze raz, nie 
cena była dla mnie proble-
mem, choć musiałbym wziąć 
na niego kredyt, ale wtedy 
jakby coś do mnie dotarło. 
Na zewnątrz padał śnieg gru-
bymi płatami, leżał na chod-
nikach i drzewach, wirował 
w świetle ulicznych latarni. 
Miałem wtedy przed oczami 
dwie wizje: góry i święta. I ani 
tu, ani tu nie umiałem dojrzeć 

obok siebie Julki. Odprowa-
dziłem ją do domu i posze-
dłem do „kumpla”, jak zawsze 
w kryzysowych sytuacjach. 
Zocha była bardzo zdziwiona, 
bo wpadłem bez uprzedzenia, 
a ostatnio prawie w ogóle się 
nie widywaliśmy. Czasem za-
dzwoniła z pytaniem, co sły-
chać, więc zdawałem jej krót-
ką relację ze swojego „szczę-
ścia”, i tyle…

Zrobiła grzańca, wypili-
śmy całą flachę, a mnie robi-
ło się coraz lżej. Siedzieliśmy 
na wysłużonej sofie (której Zo-
cha nie zamierzała się pozbyć, 
mimo iż wymieniła wszystkie 
pozostałe meble) i słuchaliśmy 
naszej ulubionej muzyki. Spoj-
rzałem uważniej na tą wylinia-
łą miejscami sofę, na te obtłu-
czone kubki, do których też 
miała sentyment i podawa-
ła w nich wszystko, od kawy 
przez herbatę po wino, spoj-
rzałem za Zosię, ale tak ina-
czej: szczupła, drobna, z ciem-
no-blond czupryną, która za-
wsze żyła swoim życiem, 
z wielkimi brązowymi ocza-
mi, w których było wszystko, 
ale nigdy pustki…

Byłem mocno podchmie-
lony, bardziej natłokiem my-
śli niż tą jedną na pół wypi-
tą flaszką wina i pochyliłem 
się jakoś tak spontanicznie,  
żeby ją pocałować. Zocha 
mnie odepchnęła i roześmia-
ła się tym swoim zaraźliwym 
śmiechem. Pięknie się zawsze 
śmiała.

– No co ty, Łukasz, ociula-
łeś? – spytała niezbyt roman-
tycznie. – To ja, twój kumpel! 
Nie wiedziałam, że jesteś ge-
jem!

– Ja też nie – odpowiedzia-
łem. – Czasem się dość póź-
no odkrywa takie rzeczy, ale 
jak to mówią, lepiej późno 
niż wcale. Bo ja cię chyba ko-
cham, Zośka.

Zochę zatkało. Patrzyła 
mi tylko w oczy bez jednego 
słowa. I wtedy mnie ponio-
sło. Wyjąłem z kieszeni pu-
dełko z pierścionkiem i pod-
stawiłem jej pod nos.

– Ożenimy się? – spytałem.
– Że… ty… i ja?
– No.
– Nigdy w życiu nie dałeś 

mi do zrozumienia, że ci się 
choć trochę podobam…

– Bo mi się nie podobasz, 
lecę wyłącznie na twój mają-
tek.

– Jaki majątek?!
– Na tą twoją sofę. I na te 

kubki.
W ten sposób się oświad-

czyłem i zostałem przyjęty. 
Bo Zocha to Zocha, uśmiała 
się jak norka, zanim się zgo-
dziła, a ja od tego czasu za-
cząłem poznawać ją na nowo, 
wciąż nie mogąc się nadziwić, 
że byłem taki ślepy i głupi.

Grażka
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Szarłat prosty

Czerwończyk zamgleniec

Połonicznik nagi

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 28 września

Policji wreszcie udało się 
po części wyjaśnić tajem-
nicę makabrycznego od-

krycia z zeszłego roku. Kiedy 
w wodach jeziora znaleziono 
zwłoki młodej kobiety, nikt nie 
wierzył, że można tę zagadkę 
rozwikłać. Były zwłoki w stanie 
rozkładu o nieustalonej tożsa-
mości i duży kłopot. Zupełny 
brak śladów zbrodni i żadnych 
sugestii co do sprawcy. Dziś 
wiadomo, że była to 31-letnia Bo-
żena S. Podejrzany o zabójstwo 
mężczyzna trafił do aresztu.

Wersja wydarzeń mordercy 
jest zaskakująca i trudna do zro-
zumienia. Przyznał się do wrzuce-
nia kobiety do wody, choć twier-
dzi, że myślał, iż w tym momencie 
ona już nie żyje i pozbywa się jedy-
nie zwłok. Wszystko wyszło na jaw,  
kiedy przypadkowi spacerowicze 
odkryli, że w wodzie pływa ciało 
kobiety. Była niekompletnie ubra-
na, w stringi, skarpetki, biustonosz 
i kusą bluzkę. Na jej ciele nie było 
znaków przemocy. W pobliżu nie 
znaleziono pozostałej garderoby 
ani żadnych widocznych śladów 
wskazujących mordercę. Sprawą 
zajęła się komenda miejska, pod 
którą podlega teren gminy. Poli-
cja miała problem już na początku 
śledztwa. Trzeba było ustalić toż-
samość ofiary. Rozpoczęto żmud-
ną procedurę operacyjną. Próbo-

wano jej poszukiwać przy pomocy 
zdjęć sporządzonych po kompute-
rowej rekonstrukcji zwłok. I to oka-
zało się trafnym pomysłem. Ustalo-
no, że jest to 31-letnia Bożena S., 
której rodzice przebywają na stałe 
w Holandii. Brak sygnału od cór-
ki słusznie ich zaniepokoił. W wy-
niku działań operacyjnych policji 
udało się także ustalić podejrza-
nego o zabójstwo. Był nim 35-let-
ni niekarany dotąd mężczyzna. 
Na wniosek prokuratora prokura-
tury rejonowej sąd orzekł areszt 
tymczasowy na okres trzech mie-
sięcy. Jak straciła życie młoda ko-
bieta? Prokuratura, co zrozumiałe 
na tak wstępnym etapie postępo-
wania, dość lakonicznie informu-
je o dotychczasowych ustaleniach 
śledztwa. Wynik sekcji zwłok nie 
pozostawia wątpliwości. Kobie-
ta zmarła na skutek utonięcia. 
W chwili wrzucenia jej do wody 
żyła. Była pod wpływem alkoholu. 
Czy była pod działaniem narkoty-
ków? Prokuratura czeka na wyniki 
specjalistycznych badań, które m.
in. mają to wyjaśnić. Brak także 
jeszcze opinii czy denatka przed 
śmiercią odbyła stosunek płcio-
wy. Była dla sprawcy osobą obcą. 
35-latek nie potrafi logicznie wyja-
śnić swojego postępowania. Młodą 
kobietę wywiózł nad jezioro i wrzu-
cił do wody. Do tego się przy-
znał. Twierdzi, że był przekonany, 

że kiedy wrzucał kobietę do wody, 
już nie żyła. Dlatego przyznaje się 
do pozbycia się zwłok. Dlaczego, 
kiedy kobieta straciła przytomność,  
nie zawiózł jej do szpitala lub nie 
szukał jakieś innej pomocy lekar-
skiej? Dlaczego jeżeli w jego prze-
konaniu zmarła w sposób natural-
ny, pozbył się w ten sposób ciała? 
Na te i wiele innych pytań nie po-
trafi logicznie odpowiedzieć. Wo-
bec takich wstępnych ustaleń pro-
kuratura postawiła zatrzymanemu 
zarzut zabójstwa. Sąd uznał, że ze-
brany materiał dowodowy jest wy-
starczającą podstawą do zastoso-
wania aresztu tymczasowego. Czy 
coś nadzwyczajnego zdarzyło się 
w samochodzie sprawcy? Jak nie-
oficjalnie sugerują prowadzący do-
chodzenie, kobieta uprawiała naj-
starszy zawód świata. Z mężczy-
zną odbyła prawdopodobnie jeden 
stosunek, a następnie kolejny już 
w samochodzie. Wówczas miała 
zacząć charczeć i tracić przytom-
ność. Mężczyzna prawdopodobnie 
spanikował i przeniósł roznegliżo-
wane ciało do bagażnika. Przez 
kilka godzin jeździł i nie wiedział 
co dalej zrobić. Był podobno prze-
konany, że nieprzytomna w rzeczy-
wistości kobieta nie żyje. W końcu 
wrzucił kobietę do jeziora. Czy tak 
było naprawdę wykaże dalsze po-
stępowanie?

Pitawal

Szokująca prawda

Tegoroczna szósta edycja 
Rodzinnego Rajdu Rowero-
wego odbyła się w sobotę 

21 września. Start i meta pod 
„Płaszczką”, to wydarzenie wy-
łącznie rekreacyjne, nikt z nikim 
się nie ściga. 

Nieco statystyki: wyjecha-
ło 110 rowerzystów, trasa liczyła 
ok. 10 km, wiodła ścieżkami ro-
werowymi. Na liście rajdu i se-
niorzy, i dzieciaczki. Wśród orga-
nizatorów MCKiS, Stowarzyszenie 
Katolickie Przyjaźń Jaworznicka. 
Za patrona tegorocznego rajdu ob-
rano św. Maksymiliana Marię Kol-
be. Ten wybór nie był przypadko-
wy. To patron krwiodawców. Jak 

mówił organizator wydarzenia Da-
wid Domagalski ze Stowarzysze-
nia Katolickiego Przyjaźń Jaworz-
nicka, krwiodawcy to cisi bohate-
rowie dnia codziennego, o których 
często nie pamiętamy, a ich drob-
ny dar te 450 ml krwi, w przypad-
ku mężczyzn, ratuje życie przynaj-
mniej jednej osoby.

Dzielnie wspierał organizato-
rów ks. Paweł Łajca z kolegiaty, 
jak nie be z racji podkreślił ,pa-
rafia się do rajdu zaangażowała, 
bo wymodliła pogodę. Spójrzmy 
na całe to pożyteczne wydarzenie 
okiem teoretyka, ks. Paweł w raj-
dzie nie pojechał. – Można się spo-
tkać, w końcu wyjść z domu, inte-

gruje wielopokoleniowo, można 
też przy okazji poznać jakiegoś 
świętego i pokazać, że nie tylko 
dusza,  ale również ciało się liczy 
w życiu – doceniał rajd ks. Paweł 
Łajca. Równie pozytywnie całe wy-
darzenie oceniają praktycy, czyli 
szanowni uczestnicy. Ci podkre-
ślali, że lubią jeździć na rowerach 
całą rodziną, a ten rajd to bardzo 
fajna inicjatywa, ponieważ lepiej 
się jeździ w grupie niż samemu. 
Ponadto fantastycznie propa-
gują sport, a wiadomo, że sport 
to zdrowie, propagują spotkania 
rodzinne i wspólne spędzanie cza-
su. Same zalety, wad brak. 

eb

VI Rodzinny Rajd Rowerowy

W rajdzie i duzi i mali 

Po krótkiej przerwie konty-
nuuję obywatelski audyt 
terenów Jaworznickiego Ob-

szaru Gospodarczego. Po raz drugi 
pokręcimy się po otwartej prze-
strzeni odwiedzonej 15 września. 
Oczywiście będzie kolejny film, 
będzie pełen tryptyk na Wędrów-
kach z Grzegorzkiem. Generalnie 
przyroda się odradza, las powraca 
i jeśli nikt mu zdecydowanie nie 
przeszkodzi, będzie prawie taki 
sam jak przed Wielką Masakrą 
Harvesterem. To zajmie mu mniej 
czasu, niż jesteście to sobie w sta-
nie wyobrazić.

Czerwończyk
Wędrując po jakimkolwiek ob-

szarze, zazwyczaj zwracam uwagę 
na podopiecznych rzymskiej bogini 
Flory. Jeśli trafi się coś z fauny, tak-
że staram się to udokumentować. 
Tego dnia w oczy rzucały się tylko 
czerwończyki reprezentujące rodzi-
nę modraszkowatych. Z nich zde-

cydowanie udało mi się rozpoznać 
czerwończyka zamgleńca. Motyl 
ma górną powierzchnię skrzydeł 
czerwono-pomarańczową z fioleto-
wym połyskiem. Dolna powierzchnia 
skrzydeł jest pokryta czarnymi krop-
kami. Na ich dolnej parze przy brze-
gu pojawia się pomarańczowy pasek. 
Gatunek uchodzi za częsty na obsza-
rze od Półwyspu Iberyjskiego po Ko-
reę. Lokalnie niestety zmniejsza swo-
ją liczebność, chociaż trudno mówić 
jeszcze o wymieraniu. Uwielbia łąki, 
ugory, polany. Tutaj na pozbawio-
nym drzew obszarze uzyskał swo-
isty raj. Kolejną ciekawostką jest to, 
że gąsienice naszego bohatera żeru-
ją na szczawiach. Te występują tu-
taj w dwu gatunkach jako to szczaw 
polny oraz szczaw zwyczajny. Doro-
słe spijają nektar z różnych gatun-
ków kwiatów. Tutaj obserwowałem 
je na zawciągu pospolitym oraz na-
włoci późnej.

Połonicznik nagi
Ta część Jaworzna jest z jednej 

strony chronicznie podmokła. Rodzaj 
dominujących gatunków wymienio-
nych w poprzednim odcinku przeczy 
tezie z opublikowanego w 2021 roku 
osławionego listu otwartego. Podob-
no tutaj nie wód, nawet gruntowych. 
Są jednak swoiście pojmowane su-
che oazy piaszczystych wydm. Tam-
że między innymi zobaczymy trawę 
szczotlichę siwą. Jest też ścielący się 
po ziemi żółtozielonymi plamami po-
łonicznik nagi z rodziny goździkowa-
tych. Ma dość drobne, pogrubione 
owalne blaszki liściowe. Do tego do-

chodzą drobne, żółtozielone kwiaty 
wręcz zlewające się z liśćmi. War-
to wiedzieć, że to niepozorne ziele 
jest niezłym ziółkiem. Z leczniczych 
właściwości najważniejsza jest ta – 
do rany przyłóż. Co do reszty – szu-
kajcie, a znajdziecie. Będzie jeszcze 
film.

Inne kwiaty
Koniec lata, początek jesieni to mo-

ment, w którym jeszcze coś kwitnie. 
Podczas tego spaceru na początku 

zauważyłem sporo żółtego jastrzęb-
ca sabaudzkiego. Lokalną dominantą 
o żółtych kwiatach są jeszcze dziewan-
na drobnokwiatowa, wrotycz pospo-
lity, nawłoć kanadyjska oraz nawłoć 
późna. Przy południowej granicy na-
trafiłem na płat słonecznika bulwiaste-
go. Jest jeszcze dwubarwny fiołek trój-
barwny. Szczyptą fioletu są aster lan-
cetowaty, chaber nadreński, ostrożeń 
polny, ostrożeń lancetowaty oraz za-

wciąg pospolity. Warto jeszcze odno-
tować obecność szarłatu prostego. Oj-
czyzną gatunku są tropikalne i subtro-
pikalne rejony obu Ameryk. Wszelako 
zadomawia się u nas, jest mu ciepło. 
Uwielbia tereny ruderalne, pobocza 
dróg. Preferuje gleby bogate w azot. 
Tutaj większe skupisko zauważyłem 
pośrodku tego obszaru.

PS Siedemnasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 28 września. Spoty-
kamy się w Chrzanowie przy ulicy 
Mickiewicza 13 do godziny 9.00. Cel 
wędrówki ustali się tego dnia.

Na południe od Jęzora
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Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacja interwencja

informacjaCENTRUM

interwencjaOTK

Jaworznickie Towa-
rzystwo Budownictwa 
Społecznego rozpo-

częło przyjmowanie wnio-
sków na wynajem miesz-
kań w ramach drugiego 
etapu inwestycji Osiedle 
Skałka. Nabór potrwa 
od 17 września 2024 r. 
do 31 października 2024 r.

17 września rozpoczął się 
nabór wniosków o wynajem 
mieszkania w Osiedlu Skałka 
etap II. Osoby zainteresowane 
mogą ubiegać się o wynajem 
mieszkań „pod klucz” w wer-
sjach: kawalerka, dwupokojo-
we i trzypokojowe. Najemcy 
będą mieli możliwość wyboru 
wykończeń, takich jak płytki 
ścienne i podłogowe oraz pa-
nele, spośród dostępnych opcji. 
Dostępnych jest 100 mieszkań.

Partycypacja w lokalu 
wynosi 1300 zł/m2, plano-
wany czynsz: 18,40 zł/m2.

Nabór trwa do 31 paź-
dziernika 2024 r. Liczyć się 
będzie data dotarcia wniosku 
do JTBS, nie data wysyłki. 
Wnioski dostarczone po ter-
minie nie będą rozpatrywa-
ne. Dokumenty należy składać 
w biurze Jaworznickiego TBS 
Sp. z o.o. przy ul. Mickiewicza 
1, od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8:00-14:45.

Liczba osób w 
gospodarstwie domowym

Maksymalny limit 
dochodów

1 5 749,94 zł
2 8 049,91 zł
3 11 116,55 zł
4 13 033,19 zł
5 15 716,50 zł
6 18 399,80 zł
7 21 083,11 zł

Kryteria dochodowe prezentują się następująco: 

Nabór wniosków rozpoczęty

– Po zakończeniu naboru 
wniosków i przeprowadzo-
nej weryfikacji ich zgodno-
ści przeprowadzone zostanie 
losowanie kolejnościwyboru 
mieszkań w poszczególnych 
kategoriach mieszkaniowych 
(M-2, M-3, M-4). W przypad-

ku wystąpienia większej licz-
by wniosków niż realizowa-
nych mieszkań w danej kate-
gorii mieszkaniowej – prze-
prowadzone losowanie wyła-
nia listę rezerwową – czytamy 
na stronie JTBS.

AZ/fot. JTBS

Tragiczny stan osłupienia, 
dziki i brak światła. 
Tak prezentuje się 
infrastruktura drogowa 
przy alei Piłsudskiego.

Jeden z mieszkańców 
poinformował nas o pro-
blemach oświetleniowych 
siedmiu słupów uloko-
wanych na odcinku mię-
dzy kościołem a skrzyżo-
waniem alei Piłsudskiego 
z ulicą Moniuszki. Jednak 
problem świetlenia to wy-
łącznie wierzchołek góry 
lodowej. Szkód jest znacz-
nie więcej, a w tle jak zwy-
kle podążają dziki.

Pan Artur – mieszkaniec, 
który alarmuje w tej sprawie 
– już wcześniej korespondo-
wał zarówno z Miejskim Za-
rządem Dróg i Mostów, jak 
i z Tauronem. W większości 
jednak nie miało to żadne-
go skutku. „W większości”,  
ponieważ raz zaobserwowa-
no prace związane z wymia-
ną źródeł światła na LEDo-
we. Co jednak z tego, jeśli 
oświetlenie mimo wszystko 
nie działa? Przez to zdarza 
się, że kierowcy autobusów 
nie zauważają w nocy przy-
stanku, będącego w całko-
witym zacienieniu.

Strach mieszkańców po-
tęguje fakt, że przy chodniku 
jest las, z którego dziki lubią 
wychodzić i żerować po oko-

licy. To też jest wymowne 
dla tego miejsca, ponieważ 
w okolicy widać całkowicie 
rozryty trawnik. Dla skali 
warto dopowiedzieć, że mó-
wimy tu odcinku aż 250 me-

Ciemność, dziki 
i zniszczone słupy

trów tak naprawdę zniszczo-
nych latarni.

Oczywiście są to latar-
nie starego typu, z których 
odpadają fragmenty beto-
nu, odsłaniając ożebrowa-
nie. Część ze słupów ma tak 
odłamane kawałki struktu-
ry, że widać kable idące 
do góry. Poza tym, że wi-
dać kable, to nieco zgrab-
niejsze ręce będą w stanie 
nawet je złapać. A o takie 
nietrudno, ponieważ do-
słownie obok jest ulokowa-
ne przedszkole.

Mieszkańcy żywią więc 
nadzieję, że ktoś zdecyduje 
się w końcu działać, ponie-
waż możemy być coraz bli-
żej tragedii komunikacyjnej. 
Aleja Piłsudskiego jest bar-

dzo ruchliwą drogą, a jeden 
z omawianych słupów już 
chyli się ku jezdni. Zdaniem 
pana Artura jest to kwestia 
czasu, aż runie na drogę.

Dariusz Janowski

Powalone drzewo na ul. Matejki

Jedno z drzew pole-
gło, wyrywając przy 
tym korzenie z ziemi. 

Od paru dni leży przy ul. 
Matejki.

Jeden z mieszkańców za-
uważył, że przy skrzyżowa-
niu ulicy Matejki z ulicą Szy-
manowskiego leży drzewo. 
Ma ono tam już leżeć od paru 
dni i wyłącznie przeszkadzać 
uczestnikom ruchu drogo-

wego. Mieszkaniec ów za-
uważa, że poległe drzewo, 
mimo że nie zalega całkowi-
cie na chodniku, to zasłania 
widoczność wyjazdu z ulicy 
Szymanowskiego.

Nie do końca wiadomo, 
czy drzewo to padło w trak-
cie ulew mających miejsce 
w ubiegłą sobotę i niedzie-
lę. Mieszkaniec, który za-
alarmował w tej sprawie, 

stwierdza, że taki stan 
rzeczy trwa  już od ponie-
działku. Jednak gdy widzi-
my, że drzewo leży na zie-
mi z wyciągniętymi ko-
rzeniami, to zakładamy, 
że siły natury zrobiły swo-
je. Mieszkańcy więc pro-
szą o to, by drzewo znik-
nęło możliwie najszybciej 
jak to tylko możliwe.

Dariusz Janowski

Asfalt zastąpił kostkę 
w Jaworznie. Sa-
mochody mogą już 

przejechać po wyasfal-
towanym odcinku ulicy 
Mickiewicza. Fragment 
wyremontowanej ulicy 
wygląda jak nowy, a przez 
nową nawierzchnię popra-
wił się również komfort 
kierowców, którzy tamtę-
dy przejeżdżają.

Na taką zmianę czeka-
li wszyscy mieszkańcy Ja-
worzna, po wielu latach pro-
blemów i interwencji frag-
ment ulicy Mickiewicza jest 
nie do poznania. Nierów-
na i falująca kostka bru-
kowa na odcinku od OKE 
do skrzyżowania z ulicą Far-
ną, została zastąpiona rów-
nym asfaltem.

Prace rozpoczęły się 
w poniedziałek, a już  19 
wrześńia kierowcy mo-
gli  cieszyć się wyremon-
towaną drogą. Jest to dla 
nich na pewno ulga, bo po-
przednia nawierzchnia nie 
była zbyt łaskawa dla ich za-
wieszeń.

Kierowcy jadący uli-
cą Mickiewicza do góry 
muszą jednak pamiętać 
o obowiązującym ograni-

Kostkę brukową zastąpili asfaltem. 
Mieszkańcy zadowoleni

czeniu prędkości. Równa 
i prosta droga może kusić 
do przyciśnięcia mocnej 
pedału gazu, jednak trze-
ba pamiętać o znaku, któ-
ry stoi obok budynku ban-
ku. Znak strefa zamieszka-
nia informuje kierowców, 
że w jej obszarze obowią-
zuje ograniczenie prędko-
ści do 20 km/h.

W którym jeszcze miej-
scu w Jaworznie według 
państwa drogowcy powinni 

Ulica Mickiewicza z asfaltem

pozbyć się kostki brukowej 
i zastąpić ja asfaltem? Prosi-
my o odpowiedź w komen-
tarzach na portalu jaw.pl

Weronika Palkaeprasa.pl b3b0424b87
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjaGÓRA PIACHUinformacja

informacja

interwencja

Mieszkańcy ulicy Chod-
kiewicza również bo-

rykają się z problemem 
niesprawnego oświetlenia 
ulicznego.

Problemy oświetlenia ulic 
w różnych częściach Jaworz-
na się uwydatniają. Bywa, 
że idą one również w pa-
rze z fatalnym stanem tech-
nicznym słupów. Zagroże-
nie wzmagać mogą również 

miejsca, gdzie niesprawne 
oświetlenie może maskować 
obecność dzików. W przy-
padku ulicy Chodkiewicza 
mowa jest o około pięciu nie-
sprawnych latarniach.

Właśnie w sprawie tego 
oświetlenia mieszkańcy pi-
sali od co najmniej począt-
ku roku do Tauronu, ale bez 
skutku. Za każdym razem in-
formacja zwrotna mówiła, 

że zgłoszenie zostało przyję-
te. Niestety, kwestia zaciem-
nienia jest dla mieszkańców 
wspomnianej ulicy proble-
mem związanym z poczuciem 
braku bezpieczeństwa. Już nie 
mówimy tu o zwierzynie gra-
sującej w ciemności, a o za-
grożeniu dla swojego mająt-
ku. Mieszkańcy tej ulicy byli 
celami ataku włamywaczy.

Dariusz Janowski

Niesprawne oświetlenie na Chodkiewicza

Znaleziono gniazdo 
szerszeni tuż obok placu 
zabaw w Parku Lotników. 
Czy zostanie usunięte?

Jeden z mieszkańców 
Jaworzna alarmuje w spra-
wie gniazda szerszeni ulo-
kowanego dosłownie około 
20 metrów od placu zabaw. 
Stwarzać to ma niebezpie-
czeństwo dla bawiących 
się na nim dzieci. Gniazdo 
jest umieszczone w ułama-
nej brzozie zarówno w czę-
ści, która spadła, jak i w za-
korzenionym jeszcze pniu. 
Widać też, że jest użytko-
wane przez owady, ponie-
waż widać szerszenie cho-
dzące po wnętrzu ułamane-
go drzewa oraz latające przy 
szczycie drzewa.

Gniazdo szerszeni przy placu zabaw

Gniazdo szerszeni w Parku Lotników

Dopiero 23 września 
o sprawie dowiedział się ad-
ministrator parku, czyli Miej-
ski Zarząd Nieruchomości 
Komunalnych. Przedstawi-
ciele działu zieleni miejskiej 
zweryfikują, jak wygląda sy-

tuacja między innymi pod ką-
tem zagrożenia dla bawiących 
się dzieci i jeśli będzie taka ko-
nieczność, to podejmą kro-
ki w sprawie zabezpieczenia 
lub usunięcia gniazda.

Dariusz Janowski

Czy przedszkolak będzie 
wiedział, jak prawidło-

wo przejść przez pasy? 
Pewnie, że tak i to dzię-
ki policjantom z Komen-
dy Miejskiej Policji w Ja-
worznie. Funkcjonariusze 
edukowali przedszkolaki 
z zasad ruchu drogowego 
w przedszkolu mieszczą-
cym się w Szkole Podsta-
wowej nr 9 w Jaworznie. 
Akcja „Bezpieczna droga 
do szkoły” trwa przez cały 
miesiąc w różnych placów-
kach w naszym mieście.

Policjanci z Komendy 
Miejskiej Policji w Jaworz-
nie przez cały wrzesień 
prowadzą w przedszko-

lach i szkołach w naszym 
mieście akcję profilaktycz-
ną „Bezpieczny powrót 
do szkoły”. Edukacja naj-
młodszych mieszkańców 
Jaworzna ma związek z po-
wrotem dzieci po wakacjach 
i możliwym rozkojarzeniu 
po tak długiej przerwie.

Mł. asp. szt. Marcin Pie-
tras oraz mł. asp. Justy-
na Wiszowaty odwiedzili 
przedszkole, które mieści 
się w Szkole Podstawowej 
nr 9 na Górze Piasku w Ja-
worznie. Funkcjonariusze 
edukowali i przypominali 
najmłodszym mieszkańcom 
Jaworzna obowiązujące za-
sady ruchu drogowego.

Policjanci przypominali im 
o obowiązku jeżdżenia samo-
chodem w foteliku, a także 
omawiali bezpieczne przej-
ście przez jezdnie oraz zachę-
cali do noszenia odblasków. 
Funkcjonariusze byli pod 
wielkim, ale pozytywnym wra-
żeniem wiedzy, jaką tak młode 
osoby już posiadają.

Miel i  również oka-
zję tę wiedzę wykorzystać 
w praktyce i to z policyjną 
maskotką Sznupkiem. Przed-
szkolaki udały się z nim 
na przejście dla pieszych 
obok szkoły, na którym prze-
ćwiczyły bezpieczne prze-
chodzenie przez jezdnię.

Weronika Palka

Jaworznicki Pchli Targ 
rozłożył się tradycyjnie 

na małym rynku. W nie-
dzielę – 22 września – łowcy 
skarbów licznie się na tym 
targu pojawili. Dobra wia-
domość jest taka, że w tym 
roku to najprawdopodobniej 
nie koniec historii tego tar-
gu. Marta Zuber – organiza-
torka wydarzenia, J aworz-
nicki Pchli Targ, informuje: 
rozważamy jeszcze jedną 
edycję październikową, je-
żeli pogoda pozwoli. 

Pchli targ cieszy się bardzo 
dużym zainteresowaniem, je-
śli byłaby taka możliwość, 
to jak najbardziej wychodzi-
my naprzeciw oczekiwaniom 
naszych wystawców. Będzie 
to druga lub trzecia niedzie-
la października. Składam ser-
deczne podziękowania pań-
stwu Januszowi i Ewelinie 
Woźniakom z Libiąża, któ-
rzy cały sezon udostępniali 
za darmo teren dla targu. Ter-
min październikowy podany 
zostanie na FB Jaworznicki 
Pchli Targ. Oto co ciekawego 
wypatrzyliśmy na tej wrze-
śniowej odsłonie tego lubia-
nego przez jaworznian targu. 
Karol i Wojtek prezentowali 
nie lada gratkę – kolekcję dla 
paleontologów, skamienieliny 
sprzed tysiąca lat, w tym ta-
kie z muszlami i amonitami, 
wszystko przywiezione z róż-
nych miejsc, Wojtek kolekcjo-

Jak przedszkolak powinien 
prawidłowo przechodzić przez pasy?

Jaworznicki Pchli Targ – cuda i dziwy

nował to osiem lat, niedawno 
dołączył do niego jego przyja-
ciel Karol. Laura, Pola i mama 
Olga – dziewczynki zapropo-
nowały biżuterię robioną ręcz-
nie, na jej wykonanie prze-
znaczyły cały sobotni wie-
czór, jeszcze nie mają pomy-
słu, na co wydadzą pieniążki 
ze sprzedaży tych arcydzieł. 
Pani Karolina sprzedawa-
ła swoje rękodzieło – ramki, 
makramy, zakładki do książek, 
sklejkowe serduszka z traf-
nym zdaniem: trzeba mieć 
wielkie serce, by kształtować 
małych ludzi. Pani Karolina 
sama – od A do Z – wymyśliła 
ładniutki makramowy balonik. 
Pan Łukasz proponował figurę 
bogini łowów i przyrody Dia-
ny z jeleniem, arcyoryginal-
ną lampę i najoryginalniejszą 
dziewiętnastowieczną kopię 
obrazu Rubensa.

Apolonia – wszyściuteń-
kie obrazki, które sprzeda-
wała, zrobiła sama. – Malu-
ję różnymi stylami – mówi 
– np. odbijam ręce, maluję 
pędzlem, maluję kropkami. 

Dziewczynka zbiera pieniąż-
ki na maskę do nurkowania. 
Sprzedawano też śmieszną 
tacę, która została kupiona 
na pchlim targu w Białymsto-
ku. – Tam jest ogromna tra-
dycja, jest co niedziela targ, 
można kupić przepiękne rze-
czy – mówi pani Ewa, właści-
cielka tacy. Pan Sebastian pro-
ponował niezwyczajną klatkę 
dla chomika, miała trzy pozio-
my – na górnym kołowrotek, 
na środkowym zjeżdżalnia 
na poziom najniższy. Prawdzi-
wy apartament, każdy chomik 
o takim marzy. Pan Sebastian 
nie miał chomika, to „klatka 
znajda” ze sprzątanego gara-
żu. Pani Hania miała do sprze-
dania kartki z kalendarza, ale 
nie takie współczesne, lecz 
z 1965 r. To rzeczy po rodzi-
cach męża pani Hanki, jak 
mówi „oni zbierali wszystko”. 
Dokładniej się temu „zbierają-
cemu wszystko” towarzystwu 
przyjrzeliśmy i doszliśmy 
do wniosku, że to bardzo mili 
i ciekawi ludzie. Przekonajcie 
się sami.                 ebeprasa.pl b3b0424b87



Co Tydzień nr 38/1719
25 września 2024 roku

Miasto Jaworzno10 Informator handlowo-usługowy
MECHANIKA POJAZDOWA NAPRAWA AGD NAPRAWA RTV REMONTOWO-BUDOWLANE LPG INNE USŁUGI

1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD

Wystarczy, 
że skontaktujesz się 
z nami – jesteśmy 
dostępni pod numerem 
+(48) 32 751 91 30, 
(pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub +48 733 180 333 
info: biuro@
ct.jaworzno.pl

ogłoszenie własne

Cena przegrania 
VHS na DVD – 50,00 zł, VHS do pliku mp4 – 50,00 zł
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)
Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

eprasa.pl b3b0424b87
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl

JAWORZNO UL. KRAKUSA 1

211

212

25/I/13

NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1
2/i/24

ARTROSKOP 

CENTRUM  

MEDYCZNE 

BOGDAN  

TEL. 32 223 61 77, 

specjalist a ch iru rg ii ort opedyczno-urazow ej

 

 

KOMPLEKSOW E PRYW ATNE 

LECZENIE ORTOPEDYCZNE 
W SZYSTKO W  JEDNYM MIEJSCU

Biuro reklamy
Tel. 32 751 91 30

INNE

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

Seniorzy wśród nas
Tydzień Seniora już za nami. 

To szczególny czas, by zwró-
cić uwagę na tę grupę wiekową. 
Są wśród nas i tak jak każda inna 
grupa chcą być zauważeni. Wie-
le propozycji w czasie tego tygo-
dnia było zaoferowanych właśnie 
seniorom.

Z racji prowadzenia fundacji 
Mój czas dla seniora im. Wandy 
i Józefa zostałam wybrana do ode-
brania kluczy do naszego miasta 
w imieniu seniorów. To dla mnie 
zaszczyt. Wspólnie z Marianem 
Głuchem z klubu To i Owo w dniu 
17.09.2024 podczas rozpoczęcia 
Tygodnia Seniora, w Hali MCKiS 
zostały nam przekazane klucze 
do Miasta Jaworzna. Dziękuję za za-

ufanie. W imieniu seniorów naszego 
miasta dziękuję panu prezydentowi 
za bogatą ofertę aktywności przygo-
towaną dla seniorów na ten ich ty-
dzień. 

Ten czas to również chwila reflek-
sji, pochylenie się w kierunku staro-
ści. Bo o ile wielu seniorów jest ak-
tywnych, daje radę samodzielnie 
wszędzie dotrzeć, o tyle warto pamię-
tać, że nie każdy ma takie możliwości. 
Zatem według idei fundacji „Człowiek 
dla Człowieka” warto zauważyć rela-
cję młody-senior, dziecko-dziadkowie 
i wiele innych zależności w tej inte-
rakcji społecznej.

W czasie trwania Tygodnia Se-
niora zwiedzaliśmy dzielnice nasze-
go miasta. Spotkania i rozmowy to-
warzyszą nam niemal każdego dnia. 
Miejsce, jakie ma fundacja, jest 
szczególne. Małe, kameralne. Nie 
ma tu członków, są ludzie. Poprzez 
wiele inicjatyw skierowanych w kie-
runku seniora, ale również młodych 
osób, zwracam szczególną uwagę 
na czas, jaki mamy i co z nim robi-
my. Podkreślam, że relacje między-
pokoleniowe, a co za tym idzie, rela-
cje społeczne to podstawa do budo-
wania więzi, nici porozumienia mię-
dzy ludźmi. Pamiętamy, że czas świę-

towania się kończy, Tydzień Seniora 
dobiegł końca, jednak to tylko frag-
ment naszej rzeczywistości. Senio-
rzy są wśród nas i warto o tym pa-
miętać każdego dnia. Każdy z nas 
ma swój czas, swoje plany, marze-
nia… Nie ma wieku określającego 
koniec tych pragnień. Zatem każ-
dy wedle tego, co mu w duszy gra 
nadal kreuje swoje życie, odsziały-
wując tym samym na życie innych 
wokól nas. 

„Starość wpisana jest w nasz 
czas, jednak niekoniecznie w sa-
motności”.

Renata Talarczyk
Jeśli komuś z Państwa podo-
ba się miejsce przygotowane 
dla seniorów, to może warto 
wesprzeć lokalną inicjatywę, 
W planach mam Ogród Ma-
rzeń. Zapraszam do fundacji 
na spotkanie.

https://www.facebook.com/Moj-
czasdlaseniora.imWandyiJozefa/. 
e-mail:fundacjamojczas@op.
MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c 
Tel. 608 107 327. KRS 
0000488618 –podaruj nam 1,5%. 
PKO BP 28 1020 2528 0000 0302 
0373 7400
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       6 października odbędzie się grand prix w tenisie stołowym

Najprawdopodobniej każ-
dy ma w swoim życiu, 
na tym czy innym bądź 

etapie tegoż, swoją ziemię 
obiecaną. To miejsce poniekąd 
niedoścignione, którego osią-
gnięcie jest celem samym w so-
bie. Czasem ma ono charakter 
bardziej przyziemny i prozaicz-
ny, niekiedy jednak oderwany 
mocno od rzeczywistości, nie-
możliwy do zrealizowania.

Dla mnie jako dla małego 
dziecka miejscem takim była 
Częstochowa, a dokładniej Ja-
sna Góra. Jako dziecko ucho-
dziłem za chłopca pobożnego, 
tuż po Pierwszej Komunii Świę-
tej zostałem ministrantem, któ-
rym byłem przez 12 lat. Ale już 
jako przedszkolak przejawiałem 
duże zainteresowanie kościoła-
mi i wszystkim tym, co z nimi 
się wiąże. Szczególny prym wio-
dły kościoły duże i stare, tak-
że te odległe, uchodzące po-
wszechnie za sanktuaria. Pa-
miętam jak bardzo oburzony by-
łem tym, że moja babcia, babcia 
Stasia, pojechała kiedyś na Ja-
sną Górę właśnie, jadąc tam 
z kilkoma sąsiadkami i zabie-
rając przy tym kuzynkę i brata. 
Mnie nie chciała zabrać, twier-
dząc, że byłem za mały na taką 
podróż. Pamiętam, jak prosiłem 
babcię, by mnie wzięła ze sobą, 
liczyłem też na wsparcie rodzi-
ców. Babcia jednak była nieugię-
ta. A ja tak bardzo chciałem z nią 
pojechać, zarówno przez wzgląd 
na wycieczkę samą w sobie jak 
i jej cel. Rodzice tego dnia poszli 
normalnie do pracy, więc na cały 
dzień musiałem zostać z dziad-
kiem. W tamtym okresie, kiedy 
miałem może ze cztery lata, dzia-
dek wydawał mi się dość groź-
nym, ponurym i niedostępnym 
osobnikiem. Wrażenie to potęgo-
wały jego brązowe, rogowe oku-
lary, który sprawiały wrażenie,  
jakby tenże był cały czas zły i po-
gniewany na cały świat. Nie była 
to więc zbyt atrakcyjna perspek-
tywa. Przez cały więc dzień cze-
kałem na powrót pielgrzymów, 
co rusz zerkając na bramę i uli-
cę ciągnącą się w kierunku wsi. 
Określenia „do wsi” używała wła-
śnie babcia, mając na myśli okoli-
ce kościółka i sklepu. Przyjecha-
li w końcu po południu, ku mo-
jej wielkiej radości. Ogromnie 
cieszyłem się z ich przyjazdu. 
Babcia przywiozła mi niewiel-
ką figurkę Matki Boskiej, spra-
wiając mi wielką radość. Na ze-
wnątrz okazywałem jednak „ob-
razę majestatu”, przez wzglądu 
na to, że babcia zostawiła mnie 
w domu. Od tego czasu jed-
nak obiecywała mi kilkakrotnie, 
że gdy będę większy, to zabie-
rze mnie do Częstochowy. Sta-
ło się to dopiero po kilku latach, 
kiedy mieszkaliśmy już z rodzi-
cami w nowym domu przy uli-
cy Skałka. Do tego czasu, kiedy 
mieszkaliśmy już na wspomnia-
nej Skałce, spoglądałem ze swe-
go pokoju na północ, w kierunku 
Huty Katowice w Dąbrowie Gór-
niczej, wyobrażając sobie przy 
tym to, jak brnę przez gęste lasy, 
mijam Dąbrowę Górniczą i wol-
nym krokiem zmierzam do celu, 

niczym do upragnionej ziemi 
obiecanej, opływającej mlekiem 
i miodem.

Miałem wtedy około dziewię-
ciu, może dziesięciu lat. Było 
to lato, bardzo gorące zresztą. 
Sami dziadkowie kłócili się jed-
nocześnie na kilka dni przed wy-
jazdem o to, czy w ogóle jechać. 
Babcia zawodziła, że w taki upał 
nie pojedzie, a dziadek, spoglą-
dając na mnie ze współczuciem, 
usiłował ją przekonać, by jed-
nak jechać. Potem zaś to ona 
deklarowała wyjazd, a dziadek, 
na złość jej, powątpiewał mocno 
w jego sens, skarżąc się na owe 
upały. I tak kilka razy na zmia-
nę. W końcu udało się. Któregoś 
lipcowego ranka, a był to ponie-
działek, ruszyliśmy w drogę. Ale 
zanim to się stało, dzień wcze-
śniej,  przyszli  ze Srebrnika 
po mnie dziadkowie. Miałem się 
spakować, wziąć to co potrzeb-
ne i iść z nimi. Ponieważ nie 
mieszkaliśmy już u dziadków, 
a podróż miała się rozpocząć 
bardzo wcześnie rano, to noc-
leg miałem spędzić u nich. I tak 
naprawdę, oprócz samego celu 
podróży, olbrzymią atrakcją był 
fakt spania u dziadków. Pamię-
tam swoją radość, wieczorną to-
aletę, w czasie której delektowa-
łem się ową nową rzeczywisto-
ścią. I potem nocleg. W jego ra-
mach zarówno chciałem usnąć 
jak najszybciej, by jak najszyb-
ciej wyjechać i zobaczyć doce-
lowe miejsce, a z drugiej strony 
nie chciałem spać, by cieszyć się 
tym, że śpię u dziadków. Chcia-
łem usnąć jak najwcześniej, ale 
im bardziej chciałem, tym trud-
niej mi to przychodziło. Dziad-
kowie poszli spać w osobnym 
pokoju znacznie później. Ich 
wieczorne rozmowy, a nawet 
pochrapywanie w łóżku wyda-
wało mi się czymś tak niezna-
nym, niesamowitym i osobli-
wym, że nawet absolutna czerń 
nocy nie była w stanie mnie 
uspokoić i wyciszyć. Budziłem 
się w nocy kilkakrotnie, a kiedy 
w końcu przyszło wstawać o pią-
tej nad ranem, byłem niewyspa-
ny. Jednak to tego ranka ruszyli-
śmy w podróż. Byłem przeszczę-
śliwy, uradowany jazdą autobu-
sem, potem pociągiem. Jednak 

najbardziej ucieszył mnie widok 
smukłej, wysokiej wieży jasno-
górskiego klasztoru i wszystkie-
go tego, co zobaczyłem na miej-

Oczywista Nieoczywistość – Nocleg (cz. 3)

Maria Dziadek – lata 60. XX wieku (ze zbiorów autora)

scu. Pamiętam jak na głównej 
alei niemal ciągnąłem babcię 
za rękę, by jak najszybciej zna-
leźć się na miejscu. Byłem zszo-
kowany wielkością obiektu, jego 
przepychem i bogactwem. Jedy-
ne co zdziwiło mnie dość mocno 
to fakt, że obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej nie znajdował 
się w potężnej i okazałej bazyli-
ce, ale w dużo mniejszej kaplicy. 
Resztę dnia spędziliśmy w oko-
licznym parku, jedząc świeże 
bułki z pasztecikiem z koguci-
kiem. A potem, wieczorem, wró-
ciliśmy do domu. Dopóki byłem 
młodym chłopcem, dziadkowie 
jeszcze kilka razy zabrali mnie 
do Częstochowy oraz do Kal-
warii Zebrzydowskiej. Tylko 
raz trafiliśmy na ulewny deszcz 
przez cały dzień, który spędzili-
śmy w Kalwarii. W czasie pozo-
stałych wycieczek pogoda była 
piękna. Mnie nie przeszkadza-
ły nawet upały. Dla mnie na-
tomiast rzeczą ciekawą, intry-
gującą i zdumiewającą było to, 
że wspomniana wcześniej babcia 

Kasia, która tak bardzo troszczy-
ła się o mnie, na Jasną Górę czy 
do Kalwarii nie wzięła mnie ni-
gdy, tłumacząc to tym, że do jed-
nego i drugiego miejsca jest bar-
dzo daleko (chociaż sama w oby-
dwu była). Natomiast babcia Sta-
sia, która na swój sposób zdawa-
ła się tak nieczuła i niedostęp-
na, wzięła mnie ze sobą niejed-
nokrotnie. Ale to właśnie tytuło-
we noclegi koiły i cieszyły mnie 
najbardziej, stanowiąc w kilku 
przypadkach preludium do fan-
tastycznych i cieszących dziecię-
ce serce wycieczek. Były warto-
ścią i celem samym w sobie. 
Babć niestety nie ma już wśród 
nas. I chociaż były zupełnie inne 
i różne od siebie to kochałem 
je jednakowo, bardzo i z każdym 
kolejnym rokiem odczuwam ich 
brak coraz mocniej. Jedyną na-
dzieją jest wszak przekonanie, 
że kiedy przyjdzie mi się udać 
na mój ostatni nocleg, wieczny 
i ostateczny, to śnić w jego obrę-
bie będziemy wszyscy wspólnie. 

Jarosław Sawiak
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V liga 2024/25, grupa: śląska I
1. Zagłębie II Sosnowiec 6 18 25-5
2. Ruch II Chorzów 7 16 16-5
3. Szombierki Bytom 6 15 18-9
4. Znicz Kłobuck 6 13 16-9
5. Unia Rędziny 6 12 19-5
6. AKS Mikołów 6 12 15-10
7. Orzeł Miedary 6 11 14-11
8. Szczakowianka Jaworzno 7 11 14-12
9. Liswarta Krzepice 6 9 8-7
10. Śląsk Świętochłowice 7 7 11-19
11. Silesia Miechowice (Bytom) 7 7 17-20
12. Skra II/Płomień Częstochowa 6 4 10-18
13. Odra Miasteczko Śląskie 6 3 9-14
14. KS Panki 7 3 9-23
15. Jedność 32 Przyszowice 6 3 4-21
16. Zieloni Żarki 7 2 6-23

Kolejka 7. – 21-22 września
KS Panki 0-4 Skra II/Płomień Częstochowa
Odra Miasteczko Śląskie 0-2 Ruch II Chorzów
Znicz Kłobuck 2-1 Orzeł Miedary
Zieloni Żarki 1-1 Liswarta Krzepice
Śląsk Świętochłowice 3-1 Silesia Miechowice
Jedność 32 Przyszowice 1-2 Szczakowianka
Zagłębie II Sosnowiec 2-1 AKS Mikołów
Unia Rędziny 6-0 Szombierki Bytom

Kolejka 8. – 28-29 września
Skra II/Płomień Częstochowa – Szombierki Bytom 
29.09, 11:30
AKS Mikołów – Unia Rędziny 27.09, 19:00
Szczakowianka – Zagłębie II Sosnowiec 28.09, 16:00
Silesia Miechowice – Jedność 32 Przyszowice 28.09, 
16:00
Liswarta Krzepice – Śląsk Świętochłowice 28.09, 
16:00
Orzeł Miedary – Zieloni Żarki 28.09, 13:00
Ruch II Chorzów – Znicz Kłobuck 28.09, 11:00
KS Panki – Odra Miasteczko Śląskie 28.09, 16:00

V liga 2024/25, grupa: małopolska (zachód)
1. Tempo Białka 8 18 18-9
2. Hutnik II Kraków 8 16 23-9
3. KS Chełmek 7 16 18-12
4. Victoria 1918 Jaworzno 7 14 12-6
5. Niwa Nowa Wieś 7 13 14-10
6. Radziszowianka Radziszów 8 13 13-9
7. Garbarnia Kraków 7 11 10-9
8. Unia Oświęcim 8 11 17-14
9. Przebój Wolbrom 7 10 14-12
10. Jutrzenka Giebułtów 6 9 10-16
11. Błękitni Modlnica 6 8 13-15
12. Węgrzcanka Węgrzce Wielkie 7 8 9-13
13. Raba Dobczyce 7 6 14-18
14. Skawa Wadowice 8 5 8-15
15. Kmita Zabierzów 7 5 3-10
16. Sokół Kocmyrzów Baranówka 6 4 10-16
17. Pogoń Skotniki (Kraków) 8 2 11-24

Kolejka 8. – 21-22 września
Pauza: Raba Dobczyce.
Kmita Zabierzów 1-3 Węgrzcanka Węgrzce Wielkie
Skawa Wadowice 0-1 Jutrzenka Giebułtów
Pogoń Skotniki (Kraków) 2-4 KS Chełmek
Tempo Białka 1-0 Hutnik II Kraków
Sokół Kocmyrzów Baranówka 0-2 Radziszowianka 
Radziszów
Garbarnia Kraków 1-2 Victoria 1918 Jaworzno
Błękitni Modlnica 1-4 Unia Oświęcim
Przebój Wolbrom 0-1 Niwa Nowa Wieś

Kolejka 9. – 28-29 września
Pauza: Niwa Nowa Wieś.
Unia Oświęcim – Przebój Wolbrom 28.09, 16:00
Victoria 1918 Jaworzno – Błękitni Modlnica 28.09, 
11:00
Radziszowianka Radziszów – Garbarnia Kraków 
28.09, 16:00
Hutnik II Kraków – Sokół Kocmyrzów Baranówka 
28.09, 12:30

KS Chełmek – Tempo Białka 28.09, 11:00
Jutrzenka Giebułtów – Pogoń Skotniki 29.09, 15:00
Węgrzcanka Węgrzce Wielkie – Skawa Wadowice 
28.09, 13:30
Raba Dobczyce – Kmita Zabierzów 28.09, 16:00

Klasa okręgowa 2024/25, grupa: Wadowice
1. Żuraw Krzeszów 7 19 20-10
2. LKS Bobrek 8 18 25-13
3. Zgoda Byczyna (Jaworzno) 8 17 13-7
4. Brzezina Osiek 7 16 18-5
5. Olimpia Chocznia 8 14 20-13
6. LKS Gorzów (k. Oświęcimia) 8 14 16-14
7. LKS Rajsko 7 13 13-10
8. Babia Góra Sucha Beskidzka 7 11 17-11
9. Fablok Chrzanów 8 10 18-13
10. Nadwiślanin Gromiec 8 10 11-10
11. BCS Zawoja 8 9 15-26
12. Naroże Juszczyn 8 7 12-17
13. Orzeł Witkowice 8 7 12-17
14. Burza Roczyny 8 6 10-23
15. Halniak Targanice 8 4 7-23
16. Huragan Inwałd 8 3 6-21

Kolejka 8. – 21-22 września
LKS Bobrek 7-1 Halniak Targanice
Zgoda Byczyna 2-1 Nadwiślanin Gromiec
Żuraw Krzeszów 3-1 Naroże Juszczyn
Brzezina Osiek 2-3 LKS Rajsko
Burza Roczyny 2-5 Babia Góra Sucha Beskidzka
Fablok Chrzanów 1-1 Orzeł Witkowice
BCS Zawoja 3-1 LKS Gorzów
Huragan Inwałd 1-2 Olimpia Chocznia

Kolejka 9. – 28-29 września
Olimpia Chocznia – LKS Bobrek 29.09, 16:00
LKS Gorzów – Huragan Inwałd 28.09, 16:00
Orzeł Witkowice – BCS Zawoja 28.09, 16:00
Babia Góra Sucha Beskidzka – Fablok Chrzanów 
29.09, 16:00
LKS Rajsko – Burza Roczyny 28.09, 11:00
Naroże Juszczyn – Brzezina Osiek 28.09, 11:00
Nadwiślanin Gromiec – Żuraw Krzeszów 29.09, 
16:00
Halniak Targanice – Zgoda Byczyna 28.09, 11:00

Klasa A 2024/25, grupa: Chrzanów
1. LKS Żarki 6 16 22-6
2. Arka Babice 6 13 19-6
3. Polonia Luszowice 6 13 26-8
4. Ciężkowianka Jaworzno 5 12 14-5
5. MZKS Alwernia 6 12 13-9
6. Błyskawica Myślachowice 5 9 15-11
7. Korona Mętków 5 7 9-9
8. Tęcza Tenczynek 6 7 7-9
9. UKS Regulice (k. Chrzanowa) 5 6 13-15
10. Górnik Siersza (Trzebinia) 6 5 13-19
11. Zagórzanka Zagórze 6 5 10-10
12. Wolanka Wola Filipowska 5 4 9-10
13. Zryw Brodła 6 3 12-35
14. Ruch Młoszowa 5 0 4-34

Kolejka 6. – 21-22 września
Tęcza Tenczynek 2-0 Wolanka Wola Filipowska
LKS Żarki 3-2 Błyskawica Myślachowice
Polonia Luszowice 3-1 MZKS Alwernia
UKS Regulice (k. Chrzanowa) 3-5 Zryw Brodła
Zagórzanka Zagórze 1-4 Korona Mętków
Ciężkowianka Jaworzno 5-0 Górnik Siersza
Arka Babice 10-1 Ruch Młoszowa

Kolejka 7. – 28-29 września
Ruch Młoszowa – Tęcza Tenczynek 28.09, 16:00
Górnik Siersza – Arka Babice 28.09, 19:30
Korona Mętków – Ciężkowianka Jaworzno 
28.09, 16:00
Zryw Brodła – Zagórzanka Zagórze 29.09, 16:00
MZKS Alwernia – UKS Regulice 28.09, 16:00
Błyskawica Myślachowice – Polonia Luszowice 
28.09, 16:00
Wolanka Wola Filipowska – LKS Żarki 28.09, 15:00

Ruszyły zgłoszenia do Jaworz-
nickiej Amatorskiej Ligi Piłki 

Siatkowej w sezonie 2024/2025. 
Kolejna edycja ligi startuje już 
13 października. W rozgryw-
kach mogą wziąć udział zarówno 
amatorzy, jak i byli zawodnicy, 
młodzi adepci oraz osoby, które 
lubią grać w siatkówkę.

Aby wziąć udział w rozgrywkach 
należy stworzyć drużynę z 6 zawod-
ników i zgłosić ją poprzez wypełnie-
nie dostępnego na stronie MCKiS 
Jaworzno i przesłanie go na ad-
res mailowy radoslaw.lemanski@
mckis.jaw.pl do 30 września 2024 r.

Każdy zespół musi wskazać swo-
jego przedstawiciela, który będzie 
reprezentował drużynę. Ze wzglę-
du na cykl rozgrywek, organizator 
na długi cykl rozgrywek sugeruje 
zgłoszenie większej liczby zawod-
ników – do maks. 14 osób. W roz-
grywkach nie mogą brać udziału 
osoby posiadający aktualną licen-
cję PZPS czy wojewódzkich związ-
ków piłki siatkowej.

Rozgrywki będą prowadzone 
w niedziele. Harmonogram rozgry-
wek zostanie podany przez orga-
nizatora po zamknięciu zgłoszeń. 
Liga wystartuje 13 października. AZ

Trwają zapisy do Jaworznickiej 
Amatorskiej Ligi Piłki Siatkowej

Siatkarze MCKiS Jaworzno 
rozegrali drugą kolejkę 
Tauron I Ligi SM przed 
własnymi kibicami 
w niedzielę 22 września, 
ich przeciwnikiem był KKS 
Mickiewicz Kluczbork. 
Mecz rozstrzygnięto 
po czterech setach 
na korzyść gospodarzy.

Siatkarze MCKiS Jaworzno 
na inaugurację I ligi nie wypadli 
pozytywnie, bowiem w wyjazdo-
wym spotkaniu przegrali z Avią 
Świdnik 1:3. Inaczej potoczy-
ło się spotkanie na własnej hali, 
przed własnymi kibicami, kiedy 
to w czterech setach jaworznianie 

2. kolejka I ligi dla siatkarzy 
MCKiS Jaworzno

pokonali Mickiewicza Kluczbork. 
Podopieczni trenera Tomasza Wą-
torka pierwszy set oddali przyjezd-
nym (18:25), ale już kolejne pa-
dły łupem gospodarzy. Siatkarze 
MCKiS-u grali stanowczo i sku-

tecznie, często atakując z pierw-
szej linii, środkiem. Po trzech ko-
lejnych setach, pierwszy komplet 
punktów ligowych zasilił konto 
siatkarzy z Jaworzna.

jargal

MCKiS Jaworzno – KKS Mickiewicz Kluczbork 3:1 (18:25, 25:20, 25:15, 27:25)

5 jaworznickich zespołów 
piłki nożnej grało o kolejne 
ligowe punkty w sezonie. 

Jak sobie poradziły w ostatniej 
kolejce?

Victoria Jaworzno
Mecz Victorii Jaworzno z Gar-

barnią Kraków w V lidze mało-
polskiej rozegrany 21 września 
na wyjeździe zakończył się wy-
graną Victorii 2:1.

Szczakowianka
Szczakowianka w ramach w V 

ligi śląskiej grała na wyjeździe 21 
września z drużyną Jedności 32 
Przyszowice. Mecz zakończył się 
wygraną jaworznian 2:1.

Zgoda Byczyna
Zgoda Byczyna zmierzyła się 

w Jaworznie 22 września z Nad-
wiślaninem Groniec. 2:1 wygrali 
zawodnicy Zgody. Rezerwy Zgody 

przegrały na wyjeździe 22 wrze-
śnia z Promykiem Bolęcin 0:1.

Akademia 2012
Akademia 2012 w ramach ślą-

skiej B-klasy wygrała na wyjeździe 
22 września z rezerwami Źródła 
Kromołów 8:2.

Ciężkowianka
Ciężkowianka wygrała w domo-

wym meczu rozegranym 21 wrze-
śnia z Górnikiem Siersza 5:0.      AZ

Wyniki piłkarskich drużyn w ostatniej kolejce

W Jaworznie odbyły się w so-
botę 21 września dwa biegi 

zaliczane do Triady Biegowej 
Trójkąta Trzech Cesarzy 2024. 
Były to 28. Międzynarodowy 
Bieg Uliczny na 15 km i Bieg 
Rekreacyjny na 10 km. 

Odprawiono 412 uczestników. 
Start i meta obydwu znajdowały się 
na Stadionie Miejskim „Victoria”. 
Bieg na 15 km prowadził do Szcza-
kowej i z powrotem, zaś ten 
na 10 km do ronda przy GEOsferze 
i z powrotem. Opinie co do tego,  
czy to biegi trudne, były podzie-

lone. Niektórzy zawodnicy uznali 
podbiegi na trasie za wymagające, 
na początku spore przewyższenia, 
na które trzeba uważać, żeby się za-
nadto nie zmęczyć i nie stracić sił 
a zachować dużo energii. Pierwszy 
zawodnik – Robert Zielonka z Du-
lowej – pokonał trasę 10 km w nie-
spełna 37 min., ale jak nam powie-
dział, to trasa dla niego idealna, lubi 
trochę takie anglosaskie biegi, czy-
li podbiegi i zbiegi. Pierwsza pani 
na mecie – jaworznianka Karolina 
Guja – pokonała trasę w nieco po-
nad 41 min. Na dwóch pierwszych 

miejscach biegu na 15 km upla-
sowali się Kenijczycy, pierwszy 
z nich – Albert Tonui – pokonał tra-
sę w ponad 50 min i 11 sek., drugi 
– Hillary Kimaiyo w 50 min 17 sek., 
po nich na metę wbiegł Marokań-
czyk – Abderrarahim Elasri, poko-
nał trasę w 50 min. 36 sek. Pierwsza 
zawodniczka na mecie tego biegu 
to Kenijka – Glorius Jepkirui, poko-
nała trasę w niespełna 58 min. 38 
sek, druga na mecie – jaworznian-
ka Paulina Gaj z czasem 59 min. 27 
sek. Nam się zdaje, że to całkiem 
niezłe wyniki.         eb

28. Międzynarodowy Bieg Uliczny 15 km, 
Bieg rekreacyjny 10 km – Jaworzno
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       12 września odbyła się gala Krajowego Konkursu Energetycznego

OGŁOSZENIE

12 września 2024 roku 
w Jaworznie odby-
ła się uroczysta gala 

rozdania nagród XVI Krajowego 
Konkursu Energetycznego im. 
Prof. Jacka Malko „Wszystko 
zależy od energii!”. Wydarzenie 
zgromadziło młodych pasjona-
tów energii odnawialnej, którzy 
swoją wiedzą, kreatywnością 
i zaangażowaniem pokazali, 
że przyszłość energetyki jest 
w dobrych rękach.

Krajowy Konkurs Energetyczny 
im. prof. Jacka Malko „Wszystko 
zależy od energii!” to inicjatywa 
Fundacji Świadomi Klimatu i auto-
ra konkursu p. Haliny Rechul, am-
basadorki Fundacji Świadomi Kli-
matu. Inicjatywa wspiera budowę 
społeczeństwa świadomego ekolo-
gicznie, aktywizując uczniów i stu-
dentów do wykazania się wiedzą 
i kreatywnością w temacie szero-
ko pojętej energetyki. Serdecznie 
gratulujemy wszystkim laureatom 
i uczestnikom konkursu za inno-
wacyjne podejście do tematyki 
energii oraz inspirujące prace.

XVI Krajowy Konkurs Energetyczny 
im. prof. Jacka Malko „Wszystko zależy 
od energii!” zakończony sukcesem

Jaworzno postanowiło kolejny 
już raz zabawić seniorów. 
Za nami odsłona wydarzenia 

zwanego Tygodniem Seniora. 
Wszystko zaczęło się we wtorek 17 
września o godz. 16.00 w hali wi-
dowiskowo-sportowej. Wydarze-
nie trwało do 22 września, codzien-
ne inna propozycja. Tradycyjnie 
i niestety tylko symbolicznie wło-
darze miasta przekazali seniorom 
klucze do miasta. Odebrali je Re-
nata Talarczyk prowadząca funda-
cję Mój Czas dla Seniora i Marian 
Głuch, którzy z wielką radością 
klucze odebrali. Nas zaciekawiło 
to, co wydarzyłoby się, gdyby było 
to najprawdziwsze przekazanie 
władzy. Co seniorzy natychmiast 
by w mieście poprawili?

Seniorzy rozwiązaliby problem 
dzików, zadbaliby o wykorzystanie 
pustostanów, na Borach życzyliby 
sobie aptekę i fryzjera, posadzili-
by więcej zieleni i zlikwidowaliby 
bruk. Mają więc dużo pomysłów. 
Na zakończenie Tygodnia Senio-

ra zaproszono seniorów na zaba-
wę taneczną do hali MCKiS. Zaba-
wę prowadził – najzupełniej uda-
nie – DJ. Seniorzy już wystarczają-
co rozbawieni po innych wydarze-
niach Tygodnia Seniora szczelnie 
wypełnili halę i bez ociągania pre-
zentowali swe umiejętności na par-
kiecie. Opinie miłych seniorów 
były… miłe, bo jak mogłoby być 
inaczej. Oczywiście, że seniorom 
to się podoba, bo to dobra rozryw-
ka dla starszych ludzi, często jest 
tak, że siedzą w domu zamknięci 
i nie mają chęci, żeby wyjść, a „ta-
kie rozrywki są super”. Zwłaszcza 
że można poznać kogoś nowego, 
uwaga cytat: orkiestra super, nóżki 
chodzą, główka się cieszy”.

Oto więc obraz jaworznickie-
go seniora – otwarty, skłonny 
do wspólnej zabawy, zupełnie do-
brze ubrany, a nawet nieco eks-
centryczny w stroju. Niech nam 
inne miasta zazdroszczą, choć 
może to uproszczony obraz pol-
skiego seniora?          eb

62/D/2011

Konkurs nie odbyłby się bez 
wsparcia licznych partnerów. 
Szczególne podziękowania kiero-
wane są do Minister Klimatu i Śro-
dowiska – Pauliny Hennig-Kloski, 
która objęła wydarzenie patrona-
tem honorowym, AGH Centrum 
Energetyki za nadzór merytorycz-
ny oraz partnera prawnego r.pr. 
Tomasza Witt – Kancelaria Rad-
cy Prawnego za nadzór formalny, 
autorki projektu p. Haliny Rechul 

a także Sponsorów i Jury, których 
profesjonalna ocena prac była klu-
czowa.

Dzięki zaangażowaniu Partne-
rów i Mediów, które wsparły wy-
darzenie, ten konkurs nie tylko 
wyróżnia młode talenty, ale także 
promuje innowacyjne podejście 
do odnawialnych źródeł energii. 
Kolejna edycja konkursu odbędzie 
się już za rok.

(iw)

Tydzień Seniora 2024

Zabawa choć nie do białego rana, ale i tak udana

„Akcja integracja” to jak łatwo zgad-
nąć coś na kształt pikniku dzielnico-
wego. Takie potrzebne mieszkańcom 
spotkanie zorganizowano w Szcza-
kowej w piątek 20 września w Domu 
Kultury im. Zdzisława Krudzielskiego. 

W wydarzenie zaangażowali się 
wszyscy, którym dobro dzielnicy 
leży na sercu. Tak więc to Towa-
rzystwo Przyjaciół Miasta Jaworz-
na, Rodzinny Ogród Działkowy 
„Hutnik”, tamtejszy dom kultury, 
przedszkola nr 3 i nr 17 oraz szko-
ła nr 11.

W części artystycznej bardzo ład-
nie zaprezentowała się grupa Mądre 
Sowy z przedszkola nr 3, tzw. miks 
taneczny był dziełem przedszkola 
nr 17. Był to układ ze zróżnicowa-
ną muzyką i jak nam powiedziano 
„z chwilą zaskoczenia”. Szkoła nr 

11 zaprezentowała grupę tanecz-
ną „Gwiazdki spod 11” w popi-
sowym numerze – tańcu kowboj-
skim. Nie na wyrost to nazwa – gru-
pa ta to laureaci tegorocznego Mini 
Playback Show. Jak mówili szczako-
wianie piknik to świetny pomysł, po-
nieważ bliżej poznają się mieszkań-
cy, mogą obejrzeć występy dzieci, te 
zaś mają możliwość spotkania rówie-
śników, mieszkańcy mogą ze sobą 
swobodnie porozmawiać, to do-
bry czas na poznanie nowych ludzi, 
czyli to wszystko integruje dzielni-
cę. Młodzież twierdzi, że takie pik-
niki są „mega fajne”. Jak nam powie-
dzieli seniorzy „można pooglądać,  
co się dzieje w dzielnicy, po co sie-
dzieć w domu, można wyjść, no i do-
bra” – skwitowano. Pewnie, że do-
bra, nic lepiej dzielnicowej wspólno-
ty nie tworzy. 

eb

„Akcja integracja” w Szczakowej

Przedszkolaki z PM nr 17 – grupy Pszczółki i Biedronki
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Rekrutujemy na stanowisko: DZIENNIKARZ. 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

C e n t r u m  J a w o r z n a 

Sprzedam mieszka-
nie 51,06 m2 , wysoki 

Tel 693 71 12 27 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie na 
terenie Jaworzna 
506 327 471 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

dyplomowany 

USŁUGI

Krzysztof, serwis RTV 
tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie 
www.parkiecik.com.pl,  
602 578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 32 
220 64 27, 531 944 531 

tel. 605 835 147

tel. 605 835 147

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 
Tel. 531 666 333 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 
KUPIĘ

NAUKA

oceny - zapraszam. 

pracy nauczyciela i sku-
teczne metody. Kontakt 

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

Zaginął biało-
czarny kotek, 
z charakterystycznym 
czarnym noskiem 
– brzuszek cały biały 
– łapki całe białe, 
na grzbiecie czarne 
łaty. 

Telefon 
kontaktowy: 
570 643 193. 

Kotek posiada chip 
616 093 901 338 905. 

Zaginął biało-czarny kotek

eprasa.pl b3b0424b87
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zę
ścią S

zc
zako

-
w

ej jako
 takiej. O

d
 śre

d
n

io
w

ie
c

za a
ż 

p
o

 p
o

ło
w

ę w
ieku

 X
IX

 to
 w

łaśn
ie tu

taj 
zn

ajd
o

w
ała się w

ieś S
zczako

w
a. W

raz 
z p

o
w

stan
iem

 lin
ii ko

lei krako
w

sko
-g

ó
r-

n
o

śląskiej p
u

n
kt cię

żko
ści w

si p
rzen

ió
sł 

się w
 rejon

 tzw
. P

iasków
. Z

aczę
ła ro

d
zić 

się
 w

ó
w

c
za

s, p
o

n
ie

k
ą

d
 ró

w
n

o
le

g
ła

, 
n

o
w

a S
zczako

w
a, S

zczako
w

a M
iasto

. 
S

tarszą cześć o
sad

y zaczęto w
ięc zw

ać 
d

la o
d

ró
żn

ien
ia S

zczako
w

ą W
sią i tak 

ju
ż p

o
zo

stało
 n

a p
o

n
ad

 sto
 lat. Jed

n
ą 

z n
azw

 d
o

tyczących
 rejo

n
u

 G
ó

ry P
iasku

 
jest tak

że tzw
. W

ierch
 P

łaski. R
zeczy-

w
iście b

o
w

iem
 o

d
 stro

n
y M

aczek m
am

y 
tu

taj d
o czyn

ien
ia ze strom

ym
 zb

o
czem

, 
ale ju

ż o
d

 sam
eg

o w
ierzch

o
łka d

o okolic 
S

o
d

o
w

ej G
ó

ry i Jaw
o

rzn
a w

łaściw
eg

o 
m

am
y d

o czyn
ien

ia z d
o

ść ch
araktery-

styczn
ym

 w
yp

łaszczen
iem

. K
ied

y jed
-

n
ak S

zczako
w

ą jako ju
ż cało

ść, w
 d

ru
-

g
ie

j p
o

ło
w

ie
 p

rzy
łą

c
zo

n
o

 d
o

 m
ia

sta 
Jaw

o
rzn

a, zan
ikł p

o
d

ział n
a S

zczako
w

ą 
jako

 w
ie

ś i m
iasto

. S
zczako

w
a m

iasto 
stała się jed

n
ym

 z o
sied

li n
a teren

ie Ja-
w

o
rzn

a, n
ato

m
iast w

cześn
iejsza S

zcza-
ko

w
a W

ie
ś zatraciła sw

o
ją p

ierw
o

tn
ą 

n
azw

ę. O
d

 tam
teg

o m
n

iej w
ięcej o

kresu
 

o
b

szar ten
 zaczęto zw

ać G
ó

rą P
iasku

. 
D

laczeg
o taka, d

o
ść d

ziw
n

a i o
so

b
liw

a 
n

azw
a? S

p
raw

a w
iąże się m

ięd
zy in

n
ym

i 
z faktem

, że rejo
n

 ten
 stan

o
w

i in
teg

ral-
n

ą czę
ść P

ag
ó

ró
w

 Jaw
o

rzn
ickich

.
B

u
d

u
jące te

n
 rejo

n
 d

o
lo

m
ity tria-

so
w

e n
ie tw

o
rzą tu

taj ciąg
łej i zw

artej 
p

o
w

ierzch
n

i, le
c

z izo
lo

w
an

e p
ag

ó
ry, 

p
o

ro
zd

zielan
e ró

żn
o

ro
d

n
ym

 system
em

 
o

b
n

iżeń
. W

 o
b

n
iżen

iach
 tych

 o
sad

ziły 
się, w

 p
o

kład
ach

 o
 zn

aczn
ej m

ią
ższo

-
ści, p

iaski lo
d

o
w

co
w

e i rzeczn
e. P

ia-
ski te o

sad
zały się tak

że n
a zb

o
czach

. 
D

o
 d

ziś o
b

ecn
e są tak

że n
a G

ó
rze P

ia-
sku

. Z
n

aczn
a zresztą czę

ść g
leb

 n
a te

-
re

n
ie Jaw

o
rzn

a to
 słab

e, p
iaszc

zyste 
w

łaśn
ie g

leb
y. W

 p
rzeszło

ści fak
t ten

 
b

y
ł n

a ty
le

 p
o

w
sze

ch
n

y i w
id

o
c

zn
y, 

że o
ko

lice S
zc

zako
w

ej p
o

ró
w

n
y

w
an

o 
z S

ah
arą.

C
h

arakterystyczn
e jest także to, że je-

ślib
y zap

ytać któ
reg

o
ko

lw
iek z m

iesz-
kań

có
w

 teg
o m

iejsca o to, g
d

zie m
iesz-

kają, to n
ie u

słyszelib
yśm

y, że m
ieszkają 

n
a G

ó
rze P

iach
u

, ale n
a G

ó
rze P

iasku
. 

A
 p

rzecież w
ielu

 z n
as, m

ieszkających
 

p
oza tym

 rejon
em

 d
o

ść p
oto

czn
ie i sw

a-
w

o
ln

ie w
yraża się o

 tam
tym

 o
b

szarze 
w

 ten
 w

łaśn
ie sp

o
só

b
, m

ó
w

iąc o g
ó

rze 
P

iach
u

. S
kąd

 jed
n

ak takie rozró
żn

ien
ie 

i jakie sfo
rm

u
ło

w
an

ie jest p
o

p
raw

n
e? 

D
ysku

sja w
 zasad

zie jest czysto akad
e-

m
ick a. P

o
m

ięd
zy p

iach
em

 i p
iaskiem

 d
e 

facto ró
żn

icy n
ie m

a. O
kreślen

ie P
iach

 
jest tro

ch
ę jakb

y b
ard

ziej lekcew
ażą-

ce, a m
o

że p
o

 p
ro

stu
 z le

kka g
w

aro
-

w
e. M

ieszkam
 n

a „G
ó

rze P
iach

u
” czy 

n
a „G

órze P
ioch

u
”. P

o p
rostu

. N
atom

iast 
sform

u
łow

an
ie „G

óra P
iasku

” w
yd

aje się 
b

ard
ziej u

ło
żo

n
e i p

o
p

raw
n

e, b
ard

ziej 
d

e
lik

a
tn

e
. D

la
te

g
o

 te
ż w

 p
o

w
sze

ch
-

n
ym

 o
d

czu
ciu

 m
iejsce to

 fu
n

kcjo
n

u
je 

p
o

 p
ro

stu
 jako

 G
ó

ra P
iasku

. I ch
o

ciaż 
n

azw
y w

 tym
 m

iejscu
 w

 ciąg
u

 o
statn

ich
 

p
o

koleń
 zm

ien
iały się d

o
ść g

w
ałto

w
n

ie, 
to jed

n
ak w

 n
ajb

liższym
 czasie n

ic n
ie 

w
sk

a
zu

je n
a to

, b
y m

ia
ło

 tu
taj d

o
jść 

d
o rów

n
ie d

yn
am

iczn
ej i osob

liw
ej zm

ia-
n

y. P
iasek p

ozostan
ie p

iaskiem
, g

óra p
o

-
zo

stan
ie g

ó
rą, o W

ierch
u

 P
łaskim

 m
ało 

kto ju
ż p

am
ięta, a określen

ie S
zczakow

a 
W

ieś p
ręd

zej czy p
ó

źn
iej p

ójd
zie w

 za-
p

o
m

n
ien

ie, zaw
d

zięczając sw
ą ew

en
tu

-
aln

ą n
ieśm

ierteln
o

ść ró
żn

eg
o

 ro
d

zaju
 

źró
d

ło
m

 h
isto

ryczn
ym

.
J

A
R

O
S

Ł
A

W
 S

A
W

IA
K

Jeleń uchw
ycony 

na spacerze 
w

 dzielnicy Jeleń 
w

 Jaw
orznie. 

N
ie, to nie gra 

słów
. N

asz 
czytelnik w

ysłał 
do nas m

ateriał 
w

ideo nagrany 
w

 dzielnicy Jeleń. 
M

ieszkańcow
i 

udało się nagrać 
jelenia.

Jelonek zarejestrow
any przez kam

erę

– W
szystkie sp

raw
y, 

o
 któ

re się aw
an

tu
ro

w
ałeś 

w
 m

ieście, są n
ap

raw
ian

e, 
d

etektyw
ie!

– Ż
e co?

– K
o

stkę b
ru

ko
w

ą n
a asfalt 

w
ym

ien
iają, a d

o
 teg

o
 ryn

ek 
ro

b
ią o

d
.N

o
w

a.
– R

yn
ek?

– K
o

ch
an

y, sp
ecjaln

y g
ran

it 
sp

ro
w

ad
zan

o
, żeb

y n
ap

raw
ić 

zn
iszczo

n
e w

ap
ien

ie 
i p

iasko
w

ce.
– Jejku

, n
o

 to
 b

ęd
zie p

iękn
ie.

– B
yło

 p
iękn

ie, to
 teraz 

b
ęd

zie jeszcze p
iękn

iej.
– Trzeb

a się cieszyć, 
że w

ład
za ro

b
i tak d

o
b

rze 
m

ieszkań
co

m
.

– W
reszcie, b

o
 p

rzed
 

w
yb

o
ram

i m
ó

w
ili, 

że w
szystko

 jest d
o

b
rze, 

ch
o

ć jed
n

ak n
ie b

yło
.

– O
j, trzeb

a się cieszyć 
i p

ytać: A
 skąd

 ta zm
ian

a?
– W

iele o
só

b
 m

ó
w

i, 
że to

 p
o

 w
yjeźd

zie To
szy 

z m
iasta.

– Słu
ch

aj, g
d

yb
y to

 b
yło

 
takie p

ro
ste i o

czyw
iste, 

to
 m

o
że jak w

ięcej tych
 

n
aszych

 w
izjo

n
eró

w
 

w
yjed

zie, to
 sp

raw
y n

ab
io

rą 
tem

p
a?

– Ja so
b

ie m
yślę, że jak 

m
n

iej tych
 zatw

ard
ziałych

 
p

o
litykó

w
 b

ęd
zie an

g
ażo

w
ać 

się w
 życie m

iasta, to
 b

ęd
zie 

lep
iej, b

o
 d

o
 zw

ykłej 
i so

lid
n

ej ro
b

o
ty fach

o
w

có
w

 
m

am
y, tylko

 tych
 w

izjo
n

eró
w

 
co

ko
lw

iek za d
u

żo
.
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